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Postępy w budowie 

videomagnetofonów 

Firma „Ampex”, która po raz pierw- 

szy wprowadziła na rynek przemysłowy 
model videomagnetofonu, prowadzi dal- 
sze prace nad ich modernizacją, której 
celem jest zmniejszenie wymiarów, cię- 
żaru 1 ceny, Jak wiadomo, pierwszy 
model lampowy z wirującymi 4 głowi- 
cami produkowany jest obcenie jako 
sprzęt całkowicie  stranzystorowany. 
Ostatnio, według doniesień z prasy 
technicznej, wykonano model przenoś- 
nego videmagnetofonu o jakości prze- 
znaczonej dla studtów telewizyjnych. 
Urządzenie waży około 45 kg i może 

być stosowane jako stacjonarne lub 
przenośne. Szybkość przesuwu taśmy 
o szerokości 50 mm wynosi 9,5 cm/sek, 
dzięki czemu krążek taśmy na bębnie 
o średnicy 32 cm. może zarejestrować 
$ godzin programu. 
Cena urządzenia spadła do 14500 do- 

larów, a więc do 'j ceny pierwszych 
urządzeń lampowych. 
Sądząc z fotografii .— system zapisu 

(ze względu na różne poziomy bębnów 
z taśmą) jest zbliżony do urządzenia 
opracowanego przez Japończyków 1 po- 
lega na oblegu jednej głowicy po taś- 
mie nawiniętej spiralnie. 
według tego systemu pracują w Euro- 

pie modele wykonane w zakładach 
„Philipsa* 1 przez firmę „Opta”, która 
nawet zapowiada wyprodukowanie po- 
dobnego urządzenia w ciągu najbliż- 
szych 2 lat dla użytku domowego. 

(„Electronics World” nr _ 12/63) 

ROK 14 e  KWIEGIEŃ 1964 R. e HR 4 

Radio i telewizja w Polsce i na świecie 

Rozwój sieci stacji radiowych 1 telc- 
wizyjnych oraz produkcja nowych od- 
biorników powoduje coraz większy 
wzrost abonentów radia 1 telewizji. 
Według danych statystycznych na Ko- 

niec roku 1963 zarejestrowanych było w 
Polsce ogółem 5701482 abonentów radio- 
wych (łącznie z radiofonią przewodową) 
oraz 1294615 abonentów telewizyjnych, a 
zatem w ciągu roku 1963 przybyło ponad 
88 tys. odbiorników radiowych i ponad 
335 tys. odbiorników telewizyjnych, zaś 
wskaźnik ilości odbiorników na 1000 
mieszkańców wzrósł do 187 w radiofonii 
1 42,5 w telewizji. 
Interesująca jest statystyka ilości abo- 

nentów w niektórych województwach 
(tablica 1). 

Na wsi posiadamy ok. 2 min odbiorni- 
ków radiowych i ok. 160 tys. odblorni- 
ków telewizyjnych. 

Według danych opublikowanych w 
„World Radio TV Handbook” 1964 (a 
ujmujących stan na połowę roku 1063) 
mamy obcenie na świecie ok. 440 min 
odbiorników radiowych i ponad 125 min 
telewizorów, co przy około 3 miliardach 
ludności daje wskaźniki 146 odbiorników 
na 1000 mieszkańców 1 41,6 telewizorów 
na 1000 mieszkańców. 

Stan odbiorników w niektórych krajach 
przedstawiony jest w tablicy 2. 

Tablica 1 

Województwa Radloodblorniki Telewizory 

warszawskie z miastem Warszawa 743 012 205 920 
Poznańskie w w _ Poznań 505 483 88 686 
Łódzkie w w Łódź 465 338 100 829 
Wrocławskie woo» Wrocław 838 426 140 885 
Krakowskie „ Kraków 269 498 34 857 
Katowickie „| Katowice 642 080 328 762 
Gdańskie w ow o Gdańsk 203 135 83 350 

Tablica 2 

Odb. rad. odb. TV kj Łażackć odb. Rad. naj000  OARTU na 000 
B m: mieszk. " mieszk, 

Argentyna 21 260 5500 * 258 1.200 56,8 
Austrolia 10 604 2242 212 1 584 150 
Austria 1074 2087 295 412 sa 
Belgia 9 250 295 313 1017 110 
Bułgaria 8.016 1.817 226 49 4 
Czechosłowacja 14 010 3693 263 1.581 109 
Dania 4.600 822 18 910 198 
Finlandia 4 560 1378 302 410 90 
Francja 46 520 10 238 220 4150 89 
Holandia 11 900 3072 258 1500 126 
Japonia 35 390 18 500 194 5 000 52 
Kanada 19 000 9100 480 4 600 242 
Kuba 6 1.250 180 525 15 
NRD 17 136 5780 330 2140 125 
NRP 57 668 16954 294 8.107 140 
Szwecja 1581 2938 387 1709 225 
USA 187 293 188 531 1010 58 175 310 
węgry 10 000 2390 230 325 22,5 
wielka Brytania 52 673 15 688 298 12 660 240 
Włochy SL 000 9 030 15 3457 a 
ZSRR 218 000 60 000 205 1.000 s2 

Jak widać z powyższej tablicy, zarówno radio jak i telewizja mają u nas dalsze 
perspektywy rozwoju w świetle wskaźników światowych. 



Nowy Dom 
Radia i Telewizji w Paryżu 

W grudniu ub. roku w obecności pre- 
zydenta Republiki, członków rządu i 

dyplomacji, otwarty został uroczyście 
nowy Dom Radia i Telewizji francu- 

skiej, Gmach ten, położony nad Sekwa- 
ną, w odległości około 1200 m od wieży 

Elttel, zajmuje teren 0 powierzchni 
2 ha przy kubaturze 350000 m3. 

Obiekt wyposażony jest w cztery du- 
że studia, z których jedno koncertowe 
— może pomieścić około 1000 widzów, 
dwa muzyczne o powierzchni po 7000 m* 
oraz jedno przeznaczone na widowiska 
-varietć radia 1 telewizji o powierzchni 
1800 m'. Oprócz tych dużych studiów 
w obiekcie znajduje się około 60 stu- 
diów mniejszych oraz 1100 pomieszczeń 
biurowych. 

Moc elektryczna pobierana przez Dom 
Radia 1 Telewizji wynosi 7000 kw, przy 
czym samo oświetlenie pobiera ponad 
1200 kW. 

(Toute VElectronique 2/64) 

Technika obwodów drukowanych w konstrukcji 
silników elektrycznych 

Technika obwodów drukowanych, ma- 
gnesów ferrytowych weszła również do 
dziedziny prądów silnych i między in- 
nymi do konstrukcji silników elektry- 
cznych. Ostatnio firma francuska „So- 
cietć d'Electronique et d'Automatisme" 
opracowała nowy typ silnika nazwany 
„Servaleo”, którego wirnik wykonany 
jest z tarczy izolacyjnej, na powierzchni 
której techniką obwodów drukowanych 
nałożone są dwustronnie uzwojenia w 
postaci płaskich spiral. 
Zasada działania takiego silnika opar- 

ta jest na tak zwanym kole Barlowa, 
1 polega na 'tym, że tarcza niledziana 
w stałym polu magnetycznym obraca 
się, gdy plynie przez nią promientowo 
prąd elektryczny. Tak więc szczelina 
w tym silniku jest płaska a nie cylin- 
dryczna, magnesy stałe (z twardych 
terrytów) są nieruchome, a w szczeli- 
nie poruszają się przewodniki miedzia- 
ne, wydrukowane na tarczy izolacyj- 
nej, Fotografia przedstawia taki roze- 
brany silnik. 

Dzięki takiej konstrukcji uzyskuje się 
specjalne właściwości silnika. Ciężar 
wirnika określony materiałem izolacyj- 
nym tarczy i przewodników jest bar- 
dzo mały i wynosi na przykład dla sil- 
nika o Średnicy ok. 90 mm tylko 18 g. 
Dzięki dużej powierzchni chłodzenia 
można dopuścić gęstość prądu w prze- 
wodnikach do 40 A/mm". 
W sllntku nie ma kolektora, a szczot- 

ki bezpośrednio kontaktują się z uzwo- 
jeniem drukowanym na tarczy, przy 
czym po 10000 godzia ruchu nie stwier- 
dzono widocznego zużycia miedzi. 
W silnikach tych uzyskuje się liniową 

zależność ilości obrotów od momentu 
obrotowego. Oslągane moce z takiego 
silnika o średnicy tarczy 265 mm wy- 
noszą 2,2 kW przy 2000 obr/min. Dla 
uzyskania większych mocy stosuje się 
konstrukcję o kllku wirnikach na _je- 
dnej osi. 
w dobie generatorów termoelektrycz- 

nych, techniki prostowników  półprze- 

wodnikowych, prąd stały nabiera coraz 
większego znaczenia, szczególnie tam, 
gdzie chcemy bezpośrednio przekształ- 
cnć energię elektryczną na mechanicz- 
ną. Tego typu sllniki szczególnie na- 
dają się do takich celów, ponieważ mo- 
żna regulować moment obrotowy przy 
różnych obrotach, bez ograniczeń w 
górę 1 w dół 

(Elektrontsche Rundschau 11/63) 

Najmniejszy odbiornik 
tranzystorowy 

Jedna z tlrm angielskich wypuściła 
ostatnio na rynek chyba najmniejszy 
odbiornik tranzystorowy, bo o wymia- 
rach mniejszych od pudełka zapałek: 
45x33X12 mm. 

Rys. 1 

Odbiornik ten, wyposażony w antenę 
terrytową, jest układem o bczpośerdnim 
wzmocnieniu ! postada 2 stopnie wzmo- 
enienia wielkiej częstotliwości z auto- 
matyczną regulacją, detektor 1 3 stop- 
nie wzmocnienia małej częstotliwości. 
Odbiornik pracuje tylko w zakresie fal 
średnich 1 na słuchawki, zasilany jest 
z ogniwa rtęcjowego, którego pojem- 
ność zapewnia pracę w clągu 6 mie- 
sięcy. 

Rysunek 1 przedstawia wygląd zew- 
nętrzny odbiornika, a rysunek 2 — 
szkie montażu elementów. 
A może nasi amatorzy skonstruują 

podobny układ na wystawę sprzętu 
tranzystorowego? 



O udział radioamatorów w czynach społecznych SS==== 

„Ogólnopolski Komitet Frontu Jedności Narodu uroczyście 
proklamuje rok 1964 jako ROK XX-lecia Polski Ludowej. 
-«Przed niespełna 20 laty naród nasz odzyskał niepodleg- 

łość, odrodziło się na nowych podstawach ustrojowych 
Państwo Polskie. Władzę w kraju przejęły masy pracujące 
miast i wst. 

„„Ofłarna praca mas ludowych wnłosła ogromne wartości 
we wszystkie dziedziny naszego życia. 
««Na mocnych podstawach wznost się gmach naszej socja- 

Hstycznej ojczyzny. Dalszy wszechstronny jej rozwój zależy 

Oto kllka zdań przytoczonych z opublikowanej niedawno 
1 wszystkim nam już znanej odezwy OK FJN. 

Ostatnie słowa powyższego fragmentu odczwy podkreśli- 
liśmy specjalnie w celu uwypukienia ich w związku z tytu- 
łem artykułu. Tak więc sens £ myśl przewodnia naszego tu 
wystąpienia są na tyle zrozumiałe, że nie wymagają dalszych 
naprowadzeń czy komentarzy. 
Przejdźmy więc od razu do istoty sprawy. 
Na powstałej w oddźwięku na apel fall wzmożonej aktyw- 

ności społecznej zrodziły się już 1 nadal się rodzą cenne ini- 
cjatywy, zobowiązania t poczynania o najrozmaitszych, mniej 
lub więcej wymiernych wartościach. Ich wykładnikiem są 
efekty materialne, ekonomiczne, techniczne, społeczne, wy- 
chowawcze. Wszystkie one są przejawem wyższych form pa- 
trlotycznej aktywności społeczeństwa i wszystkie one zwięk- 
szają nasz potencjał witalny, wnosząc nowe konkretne war- 
tości. 
Jeżeli mowa o powszechności I masowości poczynań spo- 

lecznych podejmowanych dla uczczenia Jubileuszu XX-lecia, 
to wydaje się rzeczą naturalną, aby w akcji tej solidarnie 
przejawili swój czynny udział również nasi radioamatorzy, 
zarówno zrzeszeni, jak 4 niezrzeszeni. Ich działalność bowiem 
ma konkretne kształty i zadania, nie jest sztuką dla sztuki 
1 rozwija się nie w próżni, lecz w określonych warunkach 
środowiskowych. 

No dobrze, ale jakie możliwości mamy ku temu — za- 
pyta może niejeden z czytelników. W jakim kierunku powin- 
na się zwrócić nasza inicjatywa, jaką treścią mogą się wy- 
pełnić nasze poczynania, jednym słowem — co my radloama- 
torzy możemy konkretnie zdziałać, deklarując swój udział 
w akcji czynów społecznych, z jakim programem wystąpić? 
Spróbujemy wskazać niektóre tylko z prowadzących do 

celu dróg oraz niektóre formy poczynań w ramach deklaro- 
wanych czynów społecznych. 

OSRODKI ZRZESZAJĄCE RADIOAMATORÓW (Kluby zrze- 
szono w PZK, Radlokluby LOK, Kluby | Koła radioamator- 
skie, Harcerskie Drużyny Łączności 

© inicjatywa 1 współdziałanie w organizowaniu nowych kół 
radloamatorskich (na wslach, w szkołach, w organizacjach 
młodzieżowych, w Domach Kultury, przy świetlicach 1tp.); 
© objęcie opieki (patronatu) nad okolicznymi Kołami radlo- 

amatorskimi | świadczenie na ich rzecz pomocy organizacyj- 
nej, instruktorskiej i technicznej; 
© świadczenie ustug w zakresie instalowania, konserwacji, 

napraw 1 ulepszeń urządzeń odbiorczych radiowo-telewizyj- 
nych w organizacjach społecznych, szkołach, hotelach robot- 
niczych, schroniskach dla starców ld.; 

© rozbudowa (zagospodarowanie) własnych pracowni 
(warsztatów) klubowych, wykonanie pomocy naukowych, 
wzbogacenie księgozbioru, remont pomieszczeń systemem go- 
spodarczym itp.; 

© poradnictwo fachowe 1 konsultacje na rzecz iadywidual- 
nych początkujących radloamatorów, udostępnianie im ko- 
rzystania z urządzeń warsztatowych z przyrządów pomiaro- 
wych oraz wglądu w schematy 1 katalogi; 
© obsluga radiowa imprez lokalnych (zawodów sportowych, 

obchodów, uroczystości, wystaw, festynów) poprzez zradio- 

2 dla uczczenia XX-lecia Polski Ludowej 

od nas samych, od naszej patriotycznej t obywatelskiej po- 
stawy w pracy zawodowej t życiu społecznym. 

„OK FJN zwraca się do wszystkich obywateli Polski 
Ludowej o najgodniejsze uczczenie święta narodzin PRL 
czynem produkcyjnym, pelną realizacją planów rozwoju 
gospodarki narodowej, lepszą t bardziej wydajną pracą, rze- 
telnym wypełnianiem obowiązków, aktywnym  zaangażo- 
waniem się w budownictwie socjalistycznym, wyzwoleniem 
nowych zasobów energit twórczej, inicjatywy t ofiarności, 
MASOWYM, POWSZECHNYM UDZIAŁEM W CZYNACH 
SPOŁECZNYCH." 

fonizowanie, nagłośnienie, utrzymanie lączności, nagrania 
względnie odtwarzanie nagrań magnetofonowych itp. 

pomoc w radlofonizowaniu obozów letnich (szkolnych, 
harcerskich) £ kolonii dla dzieci; 

© organizowanie szkolenia krótkofalarskiego przyszłych 
adeptów na świadectwo uzdolnienia; 
© organizowanie prelekcji, pogadanek 1 pokazów (wzgl. 

wystaw) z zakresu techniki radiowo-telewizyjnej w odpo- 
wiednio wybranym środowisku, jak również wycieczek do 
miejscowych zakładów przemysłowych lub instytutów nauko- 
wo-technicznych; współudział w akcji politechnizacyjnej; 
© podejmowanie współzawodnictwa międzykiubowego na 

określone tematy; 
© wykonanie we własnym zakresie brakujących modeli, 

makiet, przyrządów, pomocy szkoleniowych  itp.; 
© rozwijanie usprawnień technicznych przez radlokluby 

przyzakladowe; 
© zbiórka książek technicznych i broszur w celu przeka- 

zania ich jako biblioteczki radloamatorskiej wytypowanym 
Kolom (klubom) lub szkołom. 

RADIOAMATORZY NIEZRZESZENI (INDYWIDUALNI): 
© konkretna działalność oksperymentalna, konstruowanie 

clekawszych układów, publikowanie ich opisów oraz zdoby- 
tych doświadczeń; 
© deklarowanie poradnictwa fachowego i konsultacji; 
© współpraca z kołami i klubami (prelekcje, pogadanki, 

instruktaż, pomoc w wykonywaniu pomocy szkolnych itp.); 

© inicjowanie zrzeszania się w kołach | klubach; popu: 
laryzacja czytelnictwa fachowego; 
© umożliwianie korzystania przez początkujących radioama- 

torów z przyrządów pomiarowych, schematów, katalogów 
itp.; 

© współudział w zbiórce ksłążek technicznych | broszur dla 
biblioteczek radioamatorskich; 
© aktywny udział w konkursach twórczości radloamator- 

skich; 

© propaganda na rzecz radiofonizacji kraju (Jednanie no- 
wych abonentów radiowych 1 telewizyjnych). 
Podana wyżej tematyka poczynań obejmuje przykładowo 

pewien tylko jej wycinek i nie pretenduje do wyczerpujące- 
go ujęcia całości zagadnienia. Inicjatywa i pomysłowość czy- 
telników niewątpliwie tematykę tę wzbogaci, ujawniając wle- 
le jeszcze innych możliwości | form podejmowania czynów 
społecznych. 
Ukazywanie dorobku naszego radioamatorstwa 1 wkładu 

w jego rozwój — to jedno z zadań naszego czasopisma. 
Otwarte są jego ramy dla wszelkich publikacji dotyczących 
udziału radloamatorów w akcji społecznych poczynań. 
Mamy nadzieję, że apel zawarty w odezwie OK FJN spotka 

się z należytym oddźwiękiem ze strony polskiego radloama- 
torstwa. 
Będziemy Informować ogół radioamatorów o podejmowa- 

nych i realizowanych czynach i w związku z tym prosimy 
© nadsyłanie odpowiednich wzmianek 1 relacji. 
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Tranzystorowy 
generator sygnałów 

pisany tu tranzystorowy generator 
sygnałowy jest prosty w układzie, 

łatwy do zbudowania 1 _ skalowania, 
Dużą jego zaletą, w porównaniu z ge- 

neratorem lampowym, są małe wymiary, 
brak kosztownego zasilacza 1 natych- 
minstowa gotowość do pracy bez po- 
trzeby wstępnego nagrzewania. 

UKŁAD GENERATORA W.CZ. 

Opisany generator jest równoważny 
lampowemu — generatorowi  Hartley'a. 
Sprzężenie zwfotne zachodzi tu wsku- 
tel dołączenia emitera tranzystora do 
odczepu cewki obwodu. Warunkiem 
wzbudzenia się drgań jest spełnienie 
równości: 

1 1 n 
wabi "* 

gdzie: 
r — oporność dynamiczna obwodu, 
14 — oporność kolektora, 
r, — oporność emitera, 
ńn — stosunek  podzłału 

ności Li, 
Uklad generatora przedstawiony jest 

na rysunku 1. 

indukcyj- 

J. Augustynowicz —— ; 

W układzie zastosowano krajowy 
tranzystor typu TG20, przeznaczony dla 
układów mieszających 1 generacyjnych 
o częstotliwości granicznej fą > 7 MHz. 
Częstotliwość oscylacji generatora za- 

leży przede wszystkim od indukcyjno- 
ści 1 pojemności obwodu. 
Ponieważ generator przeznaczony jest 

dla kontroli 1 zestrajania odbiorników 
radlofonicznych, przeto powinien on 
pokrywać zakres częstotliwości od oko- 
ło 200 kliz do 1,5 MHz (na zakresie 
krótkofalowym wykorzystuje się har- 
moniczne generatora). 
w opracowanym modelu jedną sek- 

cję kondensatora obrotowego 2X450 pF 
zabocznikowano kondensatorem stałym 
400 pF; jest ona odłączana wyłączni- 
kiem błyskawicznym na jednym z 
dwóch zakresów pracy. W ten prosty, 
dopuszczalny zresztą sposób uzyskano 
pelny zakres częstotliwości od okolo 
230 kHz do 1,3 MHz, co zupełnie wy- 
starcza w praktyce. Kondensator stro- 
jeniowy zastosowano z odbiornika „Ta- 
lisman". Z powodzeniem można tu za- 
stosować dowolny inny kondensator 
obrotowy, np. z odbiorników krajowych, 
Indukcyjność obwodu generatora stano- 
wl cewka ostatniego obwodu — flltru 

25v 

Rys. 1 

I D 

Rys. 2 

80, 

pośr. cz. odbiornika „Pionier”, Cewka 
jest nawinięta licą w.cz, 1 ma odczep 
w pobliżu polowy zwojów. 

UKŁAD GENERATORA M. CZ. 

Sygnał wielkiej częstotliwości modu- 
lowany jest tonem okolo 1000 Hz wy- 
twarzanym przez generator m.cz. na 
tranzystorze T2 (typ krajowy TG2). Jest 
to układ o wspólnym emiterze. Trans- 
formator sprzęgający Tr odwraca fazę 
o 180%. Warunkiem amplitudy jest, aby 
przekładnia prądowa — transformatora 

P> | 1 z*| 

W generatorze zastosowano popularny 
transformator miniaturowy T21, Stoso- 
wany w odbiornikach tranzystorowych 
o następujących danych: 
— rdzeń permalojowy P50B 
— przekladnia napięciowa 7-018 
— liczba zwojów uzwojenia pierwotnego 

3120, drutem © 0,035 mm 
- liczba zwojów uzwojenia 

612, drutem © 0,0: mm 
— indukcyjność uzwojenia pierwotnego 

6 1. ż 
Elementem  modulacyjnym jest dla- 

wik Li (600 do 800 zwojów, drut 

© 005 mm na oporniku 100 kQ/1 W). 

wtórnego 

MONTAŻ 1 URUCHOMIENIE 
GENERATORA 

Budowę przyrządu rozpoczynamy od 
wykonania plytki czołowej o wymia- 
ruch: 15x9 em (rys. 2). Po wywier- 
ceniu otworów przykręcamy konden- 
sator obrotowy. Do kondensatora przy- 
kręcona jest plytka bakelitowa ż ł4- 
czówkami, na których montujemy cały 
układ. Masą jest obudowa kondensato- 
ra, do której doprowadzamy wszystkie 
punkty wymagające uziemień grubym 
drutem. Prymitywne wyjściowe gniazd- 
ko koncentryczne można wykonać z me- 
talowej, nagwintowanej części wyłącz- 
nika błyskawicznego 1 gniazdka typu 
antenowego. 
"Tranzystory najlepiej montować w 

ten sposób, że do łączówek przyluto- 
wujemy spiralki ze srebrnego drutu o 
średnicy wewnętrznej, równej średnicy 
wyprowadzeń w tranzystorze 1 długo- 
ści około 10 mm. Do spiralek wtyka- 
my tranzystory po zakończeniu mon- 
tażu, a po całkowitym wyregulowa- 
niu generatora  zaciskamy  spiralki 
szczypcami. Sposób powyższy ma tę 
zaletę, że przy eksperymentowaniu oraz 
odlutowywaniu elementów można wy- 
jąć tranzystory 1 tym samym uchro- 
nić je od uszkodzenia. Pomiętajmy, 
że czerwoną kropką oznaczony jest ko- 
lektor, w środku — baza, z przeciwnej 
strony — emiter. 

Ze względu na bardzo małe moce 
stosujemy miniaturowe oporniki boro- 
węglowe o obciążalności 01 W. Jeżeli 
brak jest kondensatora, np. 400 pF, mo- 
żemy sobie poradzić w ten sposób, że 
odłamujemy kawałek łatwo dostępnego 
na rynku kondensatora ceramicznego 
6800 pF, po zeskrobaniu lakieru przy- 
lutowujemy, z obu stron cienkie dru- 
ciki 1 mierzymy pojemność. Do żąda- 
nej pojemności doregulowujemy  kon- 
densator przez doszlifowanie jego kra- 
wędzi na osełce karborundowej. Po 
uzyskaniu właściwej pojemności, kon- 



densator zanurzamy w lakierze nitro, 

gdyż ceramika kondensatora jest czuła 
na_ wilgoć. 
Po ukończeniu montażu łączymy układ 

z bateryjką 7,5 V poprzez miliampero- 

mierz. Przy prawidłowej pracy genera- 
tora pobór prądu wynosi około 3,5 MA. 

Następną czynnością jest połączenie 
wyjścia generatora z wejściem odbior- 
nika. Przełącznik generatora ustawia- 
my w pozycji 2, kondensator obroto- 
wy generatora — na minimalną pojem= 

ność. W odbiorniku powinniśmy usły- 
szeć ton około 1000 Hz na. częstotli- 
wości około 1,3 MHz (230 m); przy włą- 
czeniu maksymalnej pojemności kon- 
densatora generatora usłyszymy ton na 

inż. Jan Sroczyński 

SP3PS 

częstotliwości 400 KHz (750 m), co sta- 
nowi początek zakresu długofalowego. 
Następnie przełączamy generator na 

zakres 1, a odbiornik przestrajamy na 
częstotliwość około 230 kHz 1 tam po- 
winien być odebrany ton. 
Generator cechujemy, posługując się 

prawidłowo  zestrojonym odbiornikiem 
lub pomocniczym generatorem sygnało- 
wym i nanosimy pierwszy zakres ge- 
neratora w kHz, drugi zaś w MHz. Jako 
elementy korekcyjne służą rdzeń cew- 
k! generatora 1 pojemność boczniku- 
Jąca. 
Pomiar wpływu temperatury na ge- 

nerator wykonano w następujący spo- 
sób: odbiornik nastawiono na częstot- 

liwość 500 kHz i poczekano około 10 
minut dla ustabilizowania dostrojenia, 
Następnie załączono generator sygnało- 
wy i po dostrojeniu do tej częstotliwo- 
ści wyregulowano jego poziom wyj- 
ściowy tak, aby oko maglezne w od- 
biorniku było w 75% zamknięte. Po 

tych przygotowaniach do generatora zbli- 

żono gorącą lutownicę i poczekano do 
momentu, gdy temperatura jego ele- 
mentów wyraźnie wzrosła, po czym na 
oku magicznym odbiornika skontrolo- 
wano, czy nastąpiło rozstrojenie. Po- 

nieważ rozstrojenia nie zauważono, mo- 

żemy stwierdzić, że układ nasz pracuje 
poprawnie i generator gotowy jest do 
pracy. 

Przystosowanie odbiornika CW-AM 
do odbioru emisji SSB 

Niniejszy opis dotyczy modelu wyko- 
nanego i praktycznie wypróbowanego — 
na ziecenie redakcji. 

Po skewania modulacji amplitudy 
typu A3 mniej więcej połowa wy- 

promieniowanej energii zawarta jest w 
nieproduktywnej fali nośnej, zaś reszta 
energii podzielona jest na obie wstęgi 
boczne, z których każda zawiera te sa- 
me informacje. 
w systemie modulacji A3a, zwanym 

także SSB. wytwarza się tylko jedną 
wstęgę boczną bez fali nośnej. Stopnie 
końcowe nadajnika wykorzystywane są 
wyłącznie do wzmacniania produktywnej 
po stronie odbiorczej wybranej wstęgi 
bocznej. Częstotliwość nośna potrzebna 
jest w trakcie formowania sygnału SSB. 
Następuje to w pierwszych stopniach 
nadajnika. Antena promieniuje tylko je- 
dną wstęgę boczną, jeżeli nie uwzględ- 
nimy wynikającego z niczupełnej do- 
skonałości tego systemu przenikania do 
emisji niepożądanych resztek procesu 
formowania. Nie jest to jednak wielka 
strata, ponieważ resztki te w dobrych 
nadajnikach stanowią nieznaczny uł 
mek mocy użytecznej. Jednak nie o za- 
letach systemu SSB ma tu być mowa. 
lecz o sposobie jego odbioru. 

Tak jak po stronie nadawczej potrze- 
bna jest częstotliwość nośna w procesie 
formowania sygnału SSB, tak samo po 
stronie odbiorczej konieczne jest możli- 
wie dokładne odtworzenie tej częstotii- 
wości nieodzownej jako podkład w pro- 
cesie demodulacji. Potrzebną do demo- 
dulacji częstotliwość nośną wytwarzamy 
za pomocą generatora lokalnego (BFO). 
Wymagana zgodność częstotliwości wy: 
nosi 10 kHz. Utrzymywanie tej zgo- 
dności nie nastręcza w praktyce więt:: 
szych trudności, ponieważ proces demo- 
dulacji odbywa się na niezbyt wielkiej 
częstotliwości. 
Układów do demodulcji sygnału SSB 

Jest wiele. Szeroko jednak rozpowsze- 
chniony został tzw. detektor iloczyno- 
wy (Product detector), stosowany w 
różnych wariantach. W dalszej treści 
opisane będzie zastosowanie detektora 
iloczynowego firmy „Collins* w jego 
oryginalnej postaci. Układ ten odznacza 
się stabilną pracą 1 jest iatwy do wy- 
konania. Teoretyczne podstawy odbioru 
SSB | różne warianty detektora ilo- 
czynowego zostały już opisane w „Ra: 
dłoamatorze* nr 5:57 („Odbiór fonit z 
modulacją jednowstęgową" — SP2DX). 
Bardzo polecam  przestudlowanie tego 

odbiornika. 

U = 

artykułu przed przystąpieniem do rea- 
iizacji przebudowy. 

Konieczne do odbioru SSB użupelnie- 
nia układowe można by zbudować ja- 
ko oddzielną przystawkę. Względy pra- 
ktyczne przemawiają jednak za umie- 
szezeniem tego dodatku w odbiorniku 
Nawet przy zwartej konstrukcji odbior- 
nika można w nim zmieścić kilka do- 
datkowych detali. Mój odbiornik nie 
różnił się przed przebudową od wielu 
innych typowych odbiorników amator- 
skich. Jest to odbiornik 12-lampowy. 
pasmowy, o dwóch przemianach: 2230 
1 90 KHz. Pasmo przepuszczane przez 
wzmacniacz drugiej przemiany wynosiło 
6 kHz. Podczas odbioru stacji telegra- 
ficznych włączałem oddzielnie zbudo- 
wany mnożnik dobroci Q (Q-Multipler). 
Demodulacja sygnałów AM odbywała 
się w sposób klasyczny na diodzie lam- 
powej. Do odbioru CW służył konwen- 
cjonalny lokalny BFO, działający na 
dlodę. Próby odbioru emisji SSB w ta- 
kim układzie były uciążliwe 1 niezado- 
walające. Po wprowadzeniu opisanych 
dalej uzupełnień odbiornik poprawnie 
pracuje na wszystkich rodzajach emisji. 

Rysunek 1 przedstawia ogólny wi- 
dok odbiornika z góry. a rysunek 2 — 
układ elektryczny detektora iloczynowe- 
go 1 generatora pomocniczego (BFO). 
Detektor iloczynowy pracuje na lampie 
FCC 82, układ nie jest krytyczny. Je- 
dynie doprowadzenia do obu siatek po- 
winny być możliwie krótkie, 

Na schemacie pokazano najprostszy 
sposób włączenia detektora w układ od- 

Rys. 1. Widok odbiornika z góry 
Ponumerowane zespoły i detale wbudowano do gotowego już 

1 — lampa BFO, 2 — kondensator o zmiennej 
pojemności. 3 — obwód siatkowy BFO, i — mnożnik dobro- 
ci pierwszej przemiany ( = 
pa ECC 83), 5 — lampa mnożnika dobroci drugiej przemiany 

%0 kHz), 6 — zespół mnożnika dobroci drugiej prze- 

2235 KHz, obok w ckranie lam- 

miany. Pokrętła regulacyjne przedłużone są do 
towej za pomocą prętów izolacyjnych. 

płyty fron- 
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Rys. 2. Układ elektryczny detek- 
tora lloczynowego 1 generatora 

pomocniczego BFO 

błornika, nie uwzględniając możliwych 
wariantów. Podany układ elektryczny 
jest taki sam, jak stosowany w odbior- 
niku „Collins 75-A". W odblorniku tym 
stosuje się 3-stopniowy wzmacniacz dru- 
glej przemiany. Przy stosowaniu od- 
blornika o mniejszym wzmocnieniu mo- 
żliwe jest zwiększenie napięcia wej- 
felowego na detektor przez zmniejsze- 
nie pojemności napięcia kondensatora 
C,. Tak samo można powiększyć lub 
zmniejszyć napięcie w.cz. z BFO przez 
regulację opornika Ry. W praktyce je- 
dnak takie korektury nie będą potrze- 
bne, Układ jest tak dopasowany, że 
pracuje dobrze zarówno przy małych 
Jak 1 wielkich: sysnałach. 
Układ generatora BFO jest bardziej 

rozbudowany niż układy stosowane 
powszechnie. Jego napięcie wyjściowe 
jest dopasowane do potrzeb detektora 
iloczynowego. Mały prąd anodowy sprzy- 
Ja stabilności, tak samo stosunkowo du- 
ża pojemność w obwodzie siatki. Jeżeli 
napięcia zasilające nie podlegają więk- 
szym wahaniom, zbędne jest użycie 
stabilizatora. Pojeinność kondensatora 
C, powinna być jak największa; jej ma- 
ksymalna wartość zależna jest od pośr. 
Gz. odbiornika. W przypadku stosowa- 
nia niskiej częstotliwości pośr, pojem- 
ność C, może wynosić 1000 pF. Przy 
stosowaniu wyższych częstotliwości pośr. 
— odpowiednio mniej. 
w odbiorniku 75-A4 przy częstotliwo- 

ści pośredniej 455 kliz łączna pojem- 
ność obwodu drgań generatora wynosi 
1800 pF. W warunkach amatorskich mo- 
gą jednak powstać trudności w uzyska- 
niu oscylacji, dlatego użycie nieco 
mniejszej pojemności w obwodzie siatki 
jest bardziej wskazane. Dobór odczepu 
na cewce generatora należy wykonać 
według zasad znanych dla generatorów 
typu ECO. 
Pojemność końcowa kondensatora 0- 

brotowego C, zależna jest od uzytej 
częstotliwości pośr. 1 pojemności kon- 
densatora C,. Ma on za zadanie umo- 
żliwienie przestrajania BFO o 15 kHz 
poniżej lub powyżej częstotliwości pośr. 
odbiornika. 
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Obliczenie potrzebnej pojemności kon- 
densatora Ce należy wykonać według 
tych samych reguł jak przy obliczaniu 
pojemności kondensatorów  strojenio- 
wych w odbiorniku pasmowym. Do tak 
obliczonej pojemności dodajemy 30--50. 
Praktycznie pojemność końcowa Cz wy- 
nosi 20+60 pF. 

Praca detektora iloczynowego 1 BFO 
z podanymi wartościami kondensatorów 
1 oporników jest tak dalece stabilna, 
że umożliwia wykorzystanie lamp star- 
szych typów © zbliżonych charaktery- 
stykach. Autor użył zamiast lampy 
ECC 62 — lampę 6SN?7, a zamiast GBAG 
— lampę 6SK7 bez żadnej korektury 
układu. Wydaje się może niecelowe 
użycie przestarzałych lamp w nowych 
konstrukcjach, jednak doświadczenie u- 
czy, że lampy wymienionej serii dzię- 
kl swej trwałości „przeżywają” często 
takie detale jak kondensatory clektro- 
lityczne, papierowe, potencjometry 1 in- 
ne. Zresztą decyduje tu wyłącznie za- 
sobność amatora. 

Na rysunku 3 pokazany jest zespół 
generatora pomocniczego. Detale te z0- 
stały wmontowane w miejsce poprzed- 
nicgo BFO, Dodatkowo doszedł konden- 
sator elektrolityczny 32 qF 1 kondensa- 
tor o zmiennej pojemności C,. Kubek 
aluminiowy, w którym znalazły pomiesz- 
czenie cewka na rdzeniu garnkowym 
oraz kondensator C, — 1000 pr (złożo- 
ny z czterech kondensatorów mikowych), 
zawiera ponadto kondensator słatkowy 
100 pF również mikowy. Użyte kubki 
1 ekrany są wykonane z dość grubej 
blachy (1,54 mm). 
Wszystkie ekrany z blachy aluminio- 

wej zostały po ostatecznym wykończe- 
niu mechanicznym dokładnie wygła- 
dzone na mokro papierem szlifierskim, 
a następnie trawione w gotującym się 

roztworze sody (sodu węglan). Tra- 
wione fragmenty, po opłukaniu 1 wy- 
suszeniu, utrwalamy lakierem zapono- 
wym. Metoda ta daje piękną matowo- 
jedwabistą powierzehnię. odbijającą pro- 
mientowanie cieplne pobliskich lamp. 
Nagrzewanie się odbiornika podczas 
pracy przebiega bardzo wolno 1 rów- 

Rys. 3. Fragment odbiornika 
Za kondensatorem elektrolit. lampa BFO. 
Za lampą kubek z obwodami, nieco wy- 
żej kondensator. Wszystkie detale 5 

rannio ekranowane. 

nomiernie. Zasilacz wytwarzający naj- 
więcej ciepła, jest poza odbiornikiem. 
Rysunek 4 przedstawia ten sam frag- 

ment, lecz po zdjęciu osłon ekranują- 
cych. Wygospodarowanie potrzebnego 
miejsca na detektor iloczynowy 1 BFO 
nie będzie sprawiało szczególnych tru- 
dności; ostatecznie można całość zmon- 
tować w. odpowiednim pudełku metalo- 
wym. jako przystawkę. Ponieważ przewód 
do diody musi być ekranowany, prze- 
to odpadnie kondensator C,, zastąpi go 
bowiem pojemność ekranu. Pojemność 
kondensatora 10 pF można w razie po- 
trzeby nieco zwiększyć, jednak niezbyt 
dużo, aby nie wyjść poza zakres regu- 
lacji rdzenia stroikowego ostatniego ob- 
wodu pośr.cz. 

Rys. 4. Ten sam fragment odbiornika co 
. 3, lecz przy zdjętych ckranach 



STROJENIE 

Do prac przy zestrajaniu potrzebny 
nam będzie generator sygnałowy i dru- 
gi odbiornik (może nim być prosty 
0-V-1). Jeżeli rozporządzamy kallbrato- 
rem częstotliwości z podsłuchem zdud- 
niania, np. BC221 lub Wavemeter Class 

D. to jeszcze lepiej. W razie braku ja- 
kichkolwiek przyrządów tego typu, mo- 

żna oznaczyć punkty odbioru dolnej 1 

górnej wstęgi na drodze  nasłuchów 
podczas regulowania rdzenia cewki BFO 
1 kondensatora C, aż do skutku: jest to 

jednak uclążiiwe przedsięwzięcie. 
Kondensator C ustawiamy na połowę 

jego pojemności, a uzyskany sygnał z 
BFO zdudniamy z falomierzem, Następ- 
nie regulując rdzeniem cewki BFO ze- 
strajamy do częstotliwości drugiej prze- 

miany (środek przepuszczanego kana- 
łu). Następnie nastawiamy kondensator 
€, aż do zdudnienia sygnałów i punkt 
ten oznaczamy trwale na płycie fron- 
towej odbiornika. W tym punkcie ns 
stawienia kondensatora C, będziemy od- 

bierać stacje SSB pracujące na dolnej 
wstędze. Następnie przestrajamy gene- 

rator falomierza o 3 kHz niżej. Kon- 
densator C, trzeba będzie teraz prze- 
kręcić na większą pojemność. Po zdu- 

dnieniu z generatorem sygnałowym o- 

znaczamy znaleziony punkt jak poprze- 
dnio na płycie frontowej. W tym nasta- 
wieniu kondensatora C, będziemy od- 

bierać stacje SSB pracujące na górnej 
wstędze. Po wykonaniu tych prac mo- 
żemy podłączyć odbiornik do anteny 1 

odbierać stacje SSB. Powyższy tok 
oznaczania bocznych wstęg jest słuszny 
tylko w tym przypadku, jeżeli na wej- 

ściu detektora iloczynowego zjawi się 

sygnał o naturalnym ustawieniu wstęg 
bocznych. W odbiornikach z przemianą 
częstotliwości, w zależności od wyboru 

górnej lub dolnej przemiany, usytuow: 

nie bocznych wstęg za ostatnim flitrem 
może być naturalne lub odwrócone. Nie 

ma to znaczenia dla jakości odbioru, 
zmianie ulega jedynie oznaczenie punk- 

tów górnej i dolnej wstęgi. 8 
Dla posładaczy lepszych odbiorników 

starszych typów, szczególnie z re- 
gulowaną szerokością  przepuszczanej 
wstęgi, kończy się na tym cała praca. 
Dla odbioru stacji SSB należy zwęzić 

kanał do 3 kHz. Odbieramy z reguły 
przy pełnym wzmocnieniu m.cz. Zbyt 

stlne sygnały tłumimy przez zmniejsze- 
nie wzmocnienia pośr.cz, a bardzo Sil- 
ne sygnały — dodatkowo przez zmniej- 
szenie wzmocnienia stopnia wstępnego. 

Wielu amatorów używa do odblornika 
oddzielnej bardzo krótkiej anteny w 
celu osłabienia modulacji skrośnej. Do- 
tyczy to przede wszystkim odbiorników 
© wyśrubowanej czułości wzmacniacza 
w.cz. Nie jest to rozwiązanie właściwe. 
Znacznie lepsze wyniki daje użycie do 

odbioru tej samej anteny co do nada- 
wania 1 włączenie przy odbiorniku do- 

pasowanego do impedancji linii zasila- 
jącej dzielnika napięć z oporników 
bezindukcyjnych. Dzielnik taki, np. 10:1 
zapobiega dostawaniu się na wejście 

zbyt silnych syknałów, zmniejsza zatem 
możliwość powstawania modulacji skro- 

śnej, natomiast sygnał użyteczny dzięki 
dopasowanej antenie jest lepiej odbie- 

rany niż w przypadku użycia krótkiej 

niedopasowanej anteny. 
Stosowanie detektora iloczynowego u- 

możliwia nie tylko prawidłowy odbiór 

Rys. 5. Ogólny widok odbiornika 
z tylu 

wnętrze zespołu mnożnika do- 
broci drugiej przemiany. Na ekra- 
ny dla lamp wykorzystano (po 
niewielkiej przeróbce) podstawki 
od lamp bateryjnych RV. Gniazd- 
ko oktalowe na tylnej ściance 
chassis przeznaczone jest do po- 
łączenia z nadajnikiem (blokada 
odbiornika podczas nadawania) 

emisji SSB, lecz polepsza również od- 

biór sygnałów telegraficznych, a w do- 

datku w określonych przypadkąch umo- 
żliwia bardziej zrozumiały odbiór emi- 

sji AM. Przy odbiorze CW nie będzie 

już wydmuchiwania BF przez silnie wpa- 
dające stacje. Można dowolnie regulo- 

wać wysokość tonu i przerzucać czę- 
stotliwość pomocnicza BFO na prawą 
łub lewą stronę odbieranego sygnału. 
umożliwi to często «dseparowanie się 

ad dokuczliwcgo sygnału przeszkadza- 

jącego. W mniej korzystnych warunkach 
sropagacji odbiór zwykłych stacji AM 
ulega polepszeniu, jeśli dodamy do od- 

bieranej fali nośnej częstotliwość po- 

mocniczą z naszego BFO; przy tym za- 

biegu odbieramy tylko jedną wstęgę 1 

to tę, która jest mniej zakłócona. Me- 
toda ta w zwykłych warunkach odbioru 
jest bardzo efektywna. 

Co jeszcze można poprawić w odbior 
niku? 

Nie wszystkie posiadane przcz nas od- 
biorniki są aż tak dobre, aby nas w 

pełni  zadowalały. Najpoważniejszym 
mankamentem jest niewystarczająca pod 

wzslędem jakościowym selektywność. 
Aby móc w pełni wykorzystać zalety 

«misji SSB, charakterystyka przenosze- 
nia odbiornika powinna być odpowied- 

nio wąska oraz w miarę możliwości i 
stosownie do potrzeb zbliżona do pro- 

stoka! Założenie to jest oczywiście nie 

do spełnienia przy użyciu tradycyjnych 
tiltrów pasmowych. Najbliższe tdeału są 

litry mechaniczne, kłopot tylko w tym, 

ze ich nie posiadamy. Nie należy się 
tednak tym zniechęcać, gdyż możliwo- 
ści jakimi zazwyczaj dysponuje amator 

również dadzą zadowalające rezultaty. 
Jeżeli posiadamy odbiornik zaprojekto- 

wany t odpowiednio zestrojony do od- 
bioru AM, to znaczy, że przepuszczane 

pasmo ograniczone jest do 6 kHz. (Wg 
obowiazujących przepisów stacja AM 

nie powinna emitować szerszej wstęgi 
niż 6 kHz). W kanale o tej szerokości 

oomieszczą się, jak łatwo zauważyć, 

dwie stacje SSB; będą one oczywiście 
słyszane równocześnie. 
Stąd wniosek, że szerokość odbiorcze- 

go kanału ma tu tak samo jak i gdzie 
indziej podstawowe znaczenie, jeżeli 
odbiór nie ma być zakłócony przez sta- 

cję pracującą w sąsiednim kanale (sta- 
cje SSB przestrzegają na ogół równo- 
miernego rozmieszczenia się w odstępach 

€o 3 kHz). 
Mając do dyspozycji wyżej wspom- 

niany odbiornik, nie przystosowany do 
regulowania przepuszczanej wstęgi, po- 
zostają do wyboru dwie alternatywy. 

Alternatywa pierwsza: przestroić od no- 
wa obwody pośr.cz. wzmacniacza dru- 

giej przemiany, zwężając pasmo do 

3 kliz. Nie jest jednak łatwo zdecydować 
się na zabieg, który w zamian za po- 
prawę odbioru emisji SSB spowoduje 

Rys. 6. Wyodrębniony widok mnożnika 
dobroci drugiej przemiany 

w konsekwencji pogorszenie odbioru 
emisji AM. w dodatku przedsięwzięcie 
to wymaga wcale niełatwej pracy zwią- 
zanej z prawidłowym wyregulowaniem 
wąskiego kanału. Jest jeszcze druga al- 
ternatywa; polega ona na_ polepszeniu 
selektywności drogą odtlumiania kanału 
pośr.cz. za pomocą mnożnika dobroci. 
Okazało się w praktyce, że stosowanie 
takiego urządzenia jest przydatne nie 
tylko przy odbiorze CW, lecz może być 
stosowane z nie mniejszym powodze- 
niem przy odbiorze SSB. Dobre wyniki, 
jakie uzyskiwałem używając mnożnika 
dobroci w formie przystawki, skłoniły 
mnie do wbudowania tego urządzenia 
na stałe do odbiornika. 
Mnożnik dobroci był już opisany w 

nrze 3/57 („Jak zwiększyć selektywność 
odbiornika?" — SP2DX). Nie potrzeba 
zatem powtarzać podstawowych wiado- 
ności z tego przedmiotu, Po pięciolet- 
nim okresie używania tego urządzenia 
w różnych okolicznościach, można stwier- 
dzić co następuje: mnożnik dobroci po- 
prawla walory każdego odbiornika ko- 
munikacyjnego 1 to tym _ skuteczniej 
im wyższa jest jego klasa. Prawdopo- 
dobnie dlatego przy projektowaniu od- 
biorników tak wysokiej klasy jak „Col- 
lins 75A4", „Drake 2-B" 1 podobne, nie 
zrezygnowano ż zastosowania mnożnika 
dobroci. Oczywiście, że dla każdego 
przypadku trzeba przystosować odpo- 
wiedni wariant, ażeby otrzymać zamie- 
rzone wyniki. 
Rysunek 5 1 6 pokazują rozwiązanie 

konstrukcyjne wbudowanego do odbior- 
nika mnożnika dobroci, współpracują- 
cego ze wzmacniaczem pośr.cz. 90 kHz. 
Rysunek 7 przedstawia schemat ide- 

owy użytego mnożnika. 
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Rys. 

Układ elektryczny mnożnika jest kry- 
tyczny tak pod względem jakości uży- 
tych detali jak 1 napięć zasilających. 
Jednak raz wyregulowany pracuje zu- 
pełnie stabilnie. Krytyczne są następu- 
jące elementy: cewka 1 kondensatory 
obwodu renkcyjnego 1 przełącznik S2. 
I tak, cewka musi być rzeczywiście 
bardzo dobra, wymagane Q najmniej 
200. Kondensatory C, 1 C, małostratne, 
najlepiej mikowe. Na Cy należy użyć 
kondensatora z rotorem na osi izolowa- 

lub kondensator odizolować od obu- 
w tym przypadku metalowa oś 
nie powinna wystawać poza rotora 

ekran. Nie należy stosować kondensatora 

różnicowego jako C, ponieważ spowo- 
to przeciąganie reakcji podczas 

strojenia. To samo, lecz w mniejszym 
stopniu zaobserwujemy jeżeli przyłą- 
czymy kondensator C, równolegle do 
C, lub Cy. 
Układ wk rysunku 7 umożliwia w 

położeniu „wytłumianie* przełącznika 
S$2 odwracanie działania mnożnika; zna- 
czy to, że w tej pozycji możemy wy- 

duje 

cinać ewentualny sygnał przeszkadzają- 
cy. Krytyczny jest tu przełącznik S2, 
jego pojemność międzykontaktowa po- 
winna być jak najmniejsza, a izolacja 
niezmienna. Również krytyczna jest 
wielkość opornika R, jego najkorzy- 
stniejszą wartość nalezy dobrać drogą 
prób (80--200 KQ). 
W praktyce, działanie mnożnika do- 

broci w pozycji „wytłumianie" nie jest 
bardzo efektywne. Powód jest następu- 
Jacy: dokładne dostrojenie do sygnału 
niepożądanego jest dosyć żmudne. O- 
siągane wytłumienie rzadko przekroczy 
20 dB, Jeżeli kanał odbiorczy jest sze- 
roki, np. 6 kiz, to ilość sygnałów za- 
kłócających może być większa niż jeden. 
Mała głębia wytiumiania jest bez war- 
tości praktycznej, jeżeli sygnał niepożą- 
dany jest silniejszy od pożądanego. Sto- 
sowanie mnożnika dobroci w tym wa- 
włancie nabiera znaczenia praktycznego 
dopiero w odbiornikuch bardzo wyso- 
kiej klasy. Odpowiednio dopasowany 
układ (T-Notshfilter) daje tu wytłumie- 
nie do 40 dB. 

Inaczej jest, jeżeli mnożnika dobroci 
użyjemy w pozycji „podnoszenie”; wów- 
czas podnosimy selektywność w wybra- 
nym wąskim odcinku kanału odbior- 
czego. Uzyskiwane podniesienie może 
osiągnąć 50 dB. 
Opisany wyżej mnożnik dobroci mo- 

że być wykonany również bez układu 
'wytlumiającego; w tym przypadku sto- 
sowanie przełącznika S2 jest zbędne, a 
druga połówka lampy ECC 83 nie jest 
wykorzystana. 
Wybór jednego z tych dwóch warlan- 

tów pozostawiam do decyzji czytelnika. 
Dla pośredniej częstotliwości 460 kHz 

watrości kondensatorów są następujące: 
C, * 0 pF; C, = 1 nF; C, = 3 nF. 
Użycie mnożnika dobroci we wzmac- 

nlaczu drugiej przemiany jest zawsze 
bardzo wartościowym ulepszeniem dla 
wielu odbiorników komunikacyjnych. 
Ale jak będzie się przedstawiała spra- 
wa w przypadku użycia mnożnika do- 
broci we wzmacniaczu pierwszej prze- 

+150V 

Rys. $. Mnożnik dobroci dla pierwszej 
przemiany ( = 2235 Kliz 

miany? Zależy to od jakości wzmacnia- 
cza pierwszej przemiany. Na Ogół taki 
wzmacniacz stanowi dwuobwodowy filtr 

pośr.cz, a elementem wzmacniającym 
jest bezpośrednio za nim przyłączona 
heptoda mieszająca. Jakość filtru, ze 
względu na dużą częstotliwość pracy, 
nie jest nadzwyczajna. 
Zastosowanie mnożnika dobroci po- 

lepsza oczywiście i tu selektywność, je- 

dnak nie tak odczuwalnie jak poprze- 

dnio. Gdybyśmy zastosowali mnożnik 
dobroci tylko w pierwszej przemianie, 
uzyskane polepszenie nie warte byłoby 
nakładu. Jeżeli jednak zastosujemy 
mnożniki dobroci w obu przemłanach, 
to uzyskiwane polepszenia sumują się, 
a to już jest warte zachodu. Użyty w 
pierwszej przemianie mnożnik dobroci 
nie musi być regulowany, jego nastro- 

genie pozostaje niezmienne. 

Odpowiedni układ clektryczny przed- 
stawiony jest na rysunku 68. Praca 

dwóch mnożników dobroci nie powo- 

duje zakłóceń w pracy odbiornika pod 
warunkiem starannego ekranowania. 

TRANZYSTOROWY WZMACNIACZ AKUSTYCZNY 0,1 W 

pisany poniżej wzmacniacz m.cz. może być wykorzy- 
stany w miniaturowych odbiornikach tranzystorowych. 

Zastosowano w nim tranzystory i elementy krajowe, któ- 
rych nabycie nie powinno sprawiać klopotu. Mimo prostoty 
układu i zastosowania najtańszych polskich tranzystorów 
TG2, własności tego wzmacniacza mogą zadowolić najbar- 
dziej wybrednych radioamatorów. Czułość — przy mocy 
wyjściowej 100 mW — wynosi 10 mV, oporność wejściowa 
450 QQ. a zniekształcenia nieliniowe — 7,5%. Nierównomier- 
ność charakterystyki częstotliwościowej nie przekracza 3 dB 
w pasmie 200--6000 Hz. Wzmacniacz może być zasilany z ba- 
terii ogniw lub akumulatorów o łącznym napięciu 6 V. 
Pobór prądu przy maksymalnej mocy wyjtciowej 100 mW 
wynosi 40 mA, a przy braku sygnału na wejściu — 7 mA. 
Montaż układu dzięki jego prostocie nie jest trudny, 

— tym bardziej, że przez zastosowanie stabilizacji punktu 
pracy i sprzężenia zwrotnego rozrzut parametrów użytych 
tranzystorów nie wplywa zasadniczo na pracę wzmacnia- 
cza. 
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Schemat ideowy wzmacniacza przedstawiony jest na ry- 
sunku 1. 

OPIS UKŁADU 

Wzmacniacz składa się ze stopnia sterującego | stopnia 
mocy. W stopniu sterującym pracuje tranzystor Tl w uki 
dzie ze wspólnym emiterem. Układ taki zapewnia ni 
większe wzmocnienie mocy. Oporniki Ry, Ry, Ry wyżna- 
czają 1 stabilizują punkt pracy tego tranzystora. 
Ponieważ kondensator C, bocznikujący opornik Ry stano- 

wi małą oporność dla składowej zmiennej prądu, przeto 
opornik R, wprowadza ujemne sprzężenie zwrotne tylko 
dla prądu stałego. 
Wpływ rozrzutu parametrów tranzystorów w stopniu ste- 

rującym na zmianę punktu pracy, zniekształcenia nieli- 
niowe 1 wzmocnienie mocy układu przedstawia tablica 1. 
W stopniu mocy pracują dwa tranzystory T2 | T3 w ukła- 

dzie przeciwsobnym ze wspólnym emiterem w klasie AB 



Rys. 1. Schemat idcowy wzmacniacza 

Stopień sterujący sprzężony jest ze stopniem mocy przez 
transformator Trl. Transformator ten dopasowuje oporność 
wyjściową stopnia sterującego do oporności wejściowej sto- 
pnia mocy | podaje sygnały na bazy tranzystorów T2 1 T3 
przesunięte w fazie o 1800. 

Tablica 1 

Numer tranzystora 

1 |2 |3|« | s|e|2| 3 

82 | «s | 38] 6o| 32| 62 | 42 

1,35 | 1,3 | 135] 1,4 

«0 | 80 

==) 

Transformator wyjściowy Tr2 obliczony jest dla opor- 
ności obciążenia 40 Q): wzmacniacz może więc pracować 
z głośnikiem miniaturowym od odbiornika „Eltra* lub 
„Koliber". 

Tabllca 2 

| Parametr dł Numer pary tranzystorów 

1 | 2 3 4 | s | 

| a 32 25 30 28 w» | 

U wej <mv) | 1 3 3 8,5 1,5 | 

| "wej (8) 450 480 450 440 290 | 

h %) s 12 14 1 16 | 

Rys. 2. Współczynnik zawartości harmo- a przy — Uęg = 0,7 V; — If 40 ma | 

nicznych dla różnych wartości 
wyjściowej 

mocy 

Dzielnik oporowy R, 1 R. oraz opornik R wyznaczają 
prądy spoczynkowe tranzystorów T2 1 T3 (okolo 2 mA). 
Prądy te są tak dobrane, aby zniekształcenia nieliniowe 
przy małym sygnale były jak najmniejsze. Zależność 

współczynnika zawartości harmonicznych od poziomu sy- 
gnału przedstawiona jest na rysunku 2. 

Opornik R wprowadza słabe ujemne sprzężenie zwrotne 
1 tym samym zmniejsza zniekształcenia nieliniowe. Tran- 
zystory pracujące w układzie przeciwsobnym powinny być 

dobrane pod względem parametru p 1 charakterystyk wej- 
ściowych. 
W tablicy 2 przedstawione są wyniki pomiarów współ- 

czynnika zawartości harmonicznych i wzmocnienia dla pię- 

ciu różnych par tranzystorów. 

Oba stopnie wzmacniacza wraz z transformatorem wyj- 
ściowym objęte są pętlą ujemnego sprzężenia zwrotnego. 
Sprzężenie zwrotne zostaje podane z wtórnego uzwojenia 
transformatora Tr2 przez opornik R, na bazę tranzystora 
Ti. Ujemne sprzężenie zwrotne zmniejsza zniekształcenia 
nieliniowe, polepsza charakterystykę częstotliwościową Osi 
zmniejsza wpływ rozrzutu parametrów tranzystorów na 
wzmocnienie układu. 
W tablicy 3 podane są zależności zniekształceń nielinio- 

wych i częstotliwościowych oraz wzmocnienia mocy układu 
od oporności R, w pętli sprzężenia zwrotnego. 
w razie stwierdzenia, że podczas uruchomienia układu 

wzmacniacz się wzbudza, należy końcówki pierwotnego 
uzwojenia transformatora Tr2 zamienić miejscami. 

Tablica 3 

i i P, (mW) i i | wyj (MW) j 

a f. (kHz) — 
Ę ką (KO) | tą (KO) 

z m» _ | 00 | 1 | o _| w» | 61 

s 0.2 —27 -2 — 13 m | e | m | 

3 | 0.3 —14 —11 —075 32 | s | 84 

3 0,4 —09 — 06 —04 82 86 0 | 

rl 0,6 —04 —04 — 0.15 30 92 96 | 
3 | 
4 08 —015 | —01 — 0.1 36 98 8 | 
3 - — ——— z | 
2 1 o a o 100 100 10 | 5 l 
$ 2 o o o 100 100 | 100 
5 3 4 — 06 — 0.12 8 6 | m | 

= 5 — 0,9 4 66 82 
e 
ś | 7 — 42 | s2 — 

| 8 —21 36 | 16 | 62 | 
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Rys. 4. Charakterystyka współczynnika zawartości harmo- 
nicznych w funkcji częstotliwości 

Charakterystyka częstotliwościowa wzmacniacza przedsta- 
wiona jest na rysunku 3, a charakterystyka współczynnika 
zawartości harmonicznych w funkcji częstotliwości — na 
rysunku 4. 
Wszystkie charakterystyki 1 parametry były zdejmowane 

dla przeciętnego tranzystora sterującego 1 przeciętnej pary 
przy napięciu zasilania 6V, oporności generatora R, = 600 Q 
1 rzeczywistej oporności obciążenia równej 40 Q. 

Zamiast tranzystorów TG2 mogą być zastosowane tran- 
zystory TG4 lub TG5. W przypadku stosowania tranzysto- 

rów TG3A oporność R, powinna wynosić 18 kQ, a 
R, — 3,9 kQ. Wzmacniacz z tranzystorami TG3A zapewni 
większe wzmocnienie i mniejsze zniekształcenia. 

Tablica 4 

| I | Średnica Transfor- Liczba mator Uzwojenie | zwojów | drutu Uwagi 

2600 | Rdzeń — blacha 
Ta 500 permolojowa 50% 

500 o wymiarach 20% 
= X20X7 mm. 

z, 300 Transformator 
Tra zę 300 prod. Zakładów 

a 265 „Omig” typ T—4 

DANE WZMACNIACZA DLA TRANZYSTORA NR 4 
W STOPNIU PIERWSZYM I DLA PARY NR 3 

Napięcie zasilania: sv 
Prąd zasilania (największy): 40 mA 
Moc wyjściowa: 100 mW 
Prąd zasilania przy braku sygnału wejścioweść 7 ma 
Prąd spoczynkowy kolektora tranzystora TL (Ly 13 mA 
Prądy spoczynkowe kolektorów tranzystorów 

2,5 mA T24 T3 (py, ogł: 

inż. Janusz Justat 

Krzysztof Modrzewski 

Wskazówki projektowania odbiorników tranzystorowych 

Cz. III 

bydwa zagadnienia, tj. prze- 

mianę częstotliwości i gene- 

rację drgań oscylatora wewnętrz- 

nego, potraktowano tu łącznie, po- 

nieważ są one ze sobą Ściśle zwią- 

zane, a często się zdarza, że obie 

funkcje wypełnia jeden tranzystor. 

Zadanie stopnia przemiany czę- 

stotliwości, zwanego też miesza- 

czem, polega na przetworzeniu sy- 

gnału modulowanego odbieranej 

stacji o częstotliwości f, za pomocą 

sygnału z oscylatora lokalnego o 

częstotliwości f„ w modulowany 
przebieg o częstotliwości pośredniej 

f, W wyniku procesu mieszania w 

tranzystorze powstaje cały szereg 

częstotliwości. Wykorzystuje się czę- 
stotliwość pośrednią, będącą różnicą 
częstotliwości oscylatora i sygnału 

odbieranego: f, = f, — f,. Niekie- 
dy częstotliwość pośrednia jest róż- 
nicą częstotliwości sygnału i oscy- 
latora: f, 1; — fw 

W pierwszym przypadku często- 

tliwość oscylatora jest większa niż 
odbieranego sygnału, w drugim 

przypadku — mniejsza. Ten drugi 

przypadek zachodzi najczęściej przy 

odbiorze fal krótkich, gdy trudno 
uzyskać prawidłowe działanie gene- 

ratora lokalnego na największych 

częstotliwościach zakresu. 
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STOPIEŃ PRZEMIANY I OSCYLATOR 

'W praktyce można spotkać dwie 

metody wprowadzenia napięcia 0s- 
cylatora lokalnego do mieszacza. 
Sygnał wprowadza się albo w ob- 
wód bazy, jak na rysunku la, albo 

w obwód emitera jak na rysunku 

1b. Jeżeli mieszacz pełni także fun- 

kcję generatora, to sposób wprowa- 

dzenia sygnału zależy od tego, czy 
generator pracuje w układzie ze 

wspólną bazą, czy ze wspólnym 

emiterem. 
Na rysunku la pokazano gene- 

rator pracujący w układzie WE, a 

na rysunku 1b — w układzie WB. 
Najczęsciej spotyka się rozwiąza- 

nie pokazane na rysunku 1b; jest 

to zrozumiałe, gdyż tranzystor w 

a 

= - 
$ 

sygn 4 Ż 3 
Ś A 

tas 

b ; 

układzie WB ma największą czę- 

stotliwość graniczną. 

Jak już wspomniano, funkcję 
mieszacza i oscylatora można roz- 
dzielić na dwa tranzystory; wtedy 

jeden z nich służy tylko do prze- 
miany częstotliwości, a drugi wy- 

twarza drgania  heterodyny, czyli 

oscylatora lokalnego. Z punktu wi- 
dzenia uzyskiwanych wyników oby- 
dwa sposoby są tak samo dobre, W 

odbiornikach fabrycznych przewa- 

żają układy z jednym tranzystorem, 

ponieważ są tańsze. Decyzja jest 

trudniejsza, jeżeli zamierza się zbu- 

dować odbiornik samodzielnie. 
Koszt jednego tranzystora nie od- 
grywa decydującej roli, ważne jest 

4 pośr. 

Rys. 1. Możliwe sposoby wprowadzenia napięcia oscylatora do mieszacza 
a — z doprowadzeniem napięcia oscylatora do obwodu bazy, b — z doprowadzeniem 

napięcia oscylatora do obwodu emitera . Ę 



natomiast który układ łatwiej zre- 
alizować. 

Otóż nie ulega wątpliwości, że 
łatwiej uzyskać dobre wyniki, gdy 

przemiana i generacja częstotliwo- 

ści realizowana jest za pomocą od- 
dzielnych tranzystorów. Zalety tego 

układu są jeszcze bardziej widocz- 
ne w odbiornikach kilkuzakreso- 
wych z falami krótkimi. O ile sto- 

pień przemiany częstotliwości nie 

sprawia przy konstruowaniu więk- 

szych kłopotów, o tyle prawidłowo 

funkcjonujący oscylator jest dosyć 
trudny do zrealizowania i trzeba 
zazwyczaj poświęcić sporo czasu i 
cierpliwości, aby uzyskać dobre 

wyniki. 

Największą chyba wadą odbiorni- 

ków tranzystorowych są szumy 
własne, większe niż w aparatach 

lampowych. Jak się okazuje, głów- 

nym ich źródłem jest właśnie mie- 

szacz, a wielkość szumów zależy 
od szeregu czynników (amplituda 

napięcia oscylatora, wielkość sy- 

gnału odbieranej stacji, punkt pra- 
cy i typ tranzystora). Jako optymal- 

ne ze względu na szumy własne 

i wzmocnienie mieszacza uważa 

się napięcie oscylatora rzędu 

0,1-- 0,25 V (wartość skuteczna), 

mierzone na elektrodzie emitera w 
tranzystorze. Sygnał wejściowy (od- 

bierany) powinien być jak najwięk- 

szy, dlatego tak korzystne jest za- 

stosowanie wzmacniacza w.cz. Dla 

ograniczenia szumów własnych le- 
piej jest zastosować wzmacniacz 

w.cz. a zrezygnować ewentualnie z 
jednego stopnia wzmocnienia m.cz. 

Dobór punktu pracy tranzystora 

zależy głównie od rodzaju tranzy- 
stora. Optymalne warunki pracy 

podają producenci i do ich wska- 

zówek należy się stosować. Jako 
ogólne wytyczne można przyjąć dla 

mieszacza: napięcie kolektor-emiter 
4-+6 V, prąd kolektora dla tran- 

zystorów starszych typów, np. 
OC44, OC613, TG20 w granicach 

0,3 --0,4 mA, dla tranzystorów 
nowszych typów, np. OC169, OC170, 

OC614 — w granicach 0,5 -- 0,7 mA. 

Oporność wejściowa mieszacza za- 

leży w mniejszym stopniu od typu 

tranzystora i jego punktu pracy. 

Zmienia się natomiast w szerokich 
granicach wraz z częstotliwością 

— od 2--3 kQ na falach długich 

i do 300--500 © na zakresie krót- 

kofalowym. 

Bardziej skomplikowana jest 

sprawa z opornością wyjściową, 

która różni się znacznie w zależ- 
ności od typu tranzystora, a o- 

Obmód nejściony 

prócz tego maleje wraz ze wzro- 

stem częstotliwości. Spotykane war- 

tości wynoszą od 1 MQ przy ma- 

łych częstotliwościach do 20 kQ na 
zakresie krótkofalowym. Dokładne 

wartości podają katalogi. 

Znacznie więcej kłopotu sprawia 

konstruktorowi  oscylator.  Obli- 
czenie jego parametrów, takich 

jak dane cewek i kondensatorów 
obwodu  rezonansowego,  przekła- 
dni i 'sprzężeń między cewkami, 

przekracza możliwości amatora. W 

artykule tym będzie więc omówio- 

na zasada działania układów spo- 
tykanych w praktyce oraz szereg 
wskazówek ułatwiających konstru- 
owanie. Czytelnik znajdzie też nie- 

co danych dotyczących konkretnych 
rozwiązań. 

Od prawidłowo działającego ge- 
neratora lokalnego wymaga się sta- 

łości amplitudy, niezależnie od czę- 

stotliwości. Inaczej — napięcie 
w.cz. dostarczane do mieszacza po- 

winno być jednakowe na wszyst- 

kich zakresach i możliwie mało 
zmieniać się w obrębie zakresu. 

Zmiany napięcia w obrębie jedne- 

go zakresu nie powinny przekra- 
czać 50%. Na przykład dla fal śre- 
dnich — 120 --180 mV. 

Równie ważną cechą jest stałość 
częstotliwości; warunek ten staje 
się krytyczny na zakresach krótko- 

falowych. Na przykład przy często- 
tliwości 10 MHz rozstrojenie oscy- 

latora o 1%, to już 100 kHz, czyli 

„szerokość” kanałów zajętych przez 

około 10 stacji. 
Napięcie generatora nie powin- 

no zawierać zniekształceń. Duża 

Obwód 
oscylatora 

Rys. 2. Stopień przemiany częstotliwości z dwoma tranzystorami * typu OC44 

Filtr p cz 

zawartość harmonicznych prowadzi 
do zwiększenia ilości gwizdów in- 
terferencyjnych, które _ powstają 
wskutek zdudniania harmonicznych 
generatora z sygnałami stacji o 
większych częstotliwościach. 

Przypuśćmy, że odbiornik jest na- 

stawiony na częstotliwość f, = 1200 
kHz; odpowiada to częstotliwości 

heterodyny f, = f, * f, = 1200 + 
+ 465 = 1665 kHz; czwarta har- 

moniczna ma częstotliwość 6660 

kHz. Jeżeli zdarzy się, że na czę- 
stotliwości f, = f, — f, = 6660 — 
— 465 = 6195 kHz pracuje też ja- 

kaś stacja, to będzie odebrana ra- 
zem z nastawioną stacją na falach 
średnich. Oczywiście stacja przesz- 

kadzająca będzie tumiona przez 

obwody wejściowe odbiornika, je- 

dnak ich selektywność może oka- 
zać się niewystarczająca i zakłó- 

cenie będzie nieuniknione, 

Na rysunku 2 uwidoczniono sche- 

mat stopnia przemiany częstotliwo- 

ści z dwoma tranzystorami, opra- 
cowany fabrycznie dla tranzysto- 

rów OC44. Mogą tu również pra- 
cować inne tranzystory, np. OC613, 
krajowy TG20. 

Tranzystor T1 pełni funkcję mie- 

szacza; do jego bazy doprowadzony 

jest sygnał odbieranej stacji. Ob- 

wód rezonansowy L;C; sprzężony 

jest z obwodem bazy za pomocą 
cewki dopasowującej I». Ponieważ 

sygnał wejściowy ma bardzo małą 

amplitudę, przeto można zrezygno- 
wać z polaryzowania bazy napię- 

ciem stałym. Punkt pracy tego tran- 
zystora ustala się automatycznie 

dzięki napięciu oscylatora, które do- 
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prowadzone do emitera T1 ulega 

prostowaniu w obszarze emiter-ba- 
za. Spadek napięcia stałego na 

oporniku 560 Q w obwodzie emitera 

T1 daje właśnie automatycznie po- 
laryzację bazy T1. Kondensator 0,1 

uF połączony równolegle z oporni- 

kiem 560 © wygładza tętnienia na- 
pięcia polaryzującego. 

W obwód  kołektora mieszacza 
włączono szeregowo pierwszy filtr 

pośr.cz, Kolektor tranzystora TL 

połączony jest z odczepem cewki 
L, (dla zmniejszenia tłumienia, któ- 
rego przyczyną jest oporność we- 

wnętrzna tranzystora). W obwodzie 
emitera znajduje się cewka Ły do- 

prowadzająca napięcie z oscylatora 

lokalnego. 

TL OC6M 

Rys. 3. Stopień przemiany częstotliwości 
z jednym tranzystorem 

Funkcję oscylatora lokalnego 

spełnia tranzystor T2 również ty- 
pu OC44. Do ustalenia punktu 

pracy tego tranzystora służą opor- 

niki Ry, Rz i Ry. Oscylacje pow- 
stają dzięki sprzężeniu pomiędzy 

emiterem i kolektorem. Częstotli- 

wość drgań regulowana jest przez 
obwód Ł;, C;, a sprzężenie zwrotne 

z obwodem emitera odbywa się za 

pomocą cewki L;. 

Szczegółowe dane dotyczące ce- 

wek średniofalowych zestawiono w 

tablicy 1, zaś sposób nawinięcia 

przedstawiono na rysunku 2. 

A oto najważniejsze dane doty- 

czące pracy tego układu. 

Tranzystor Ti (mieszacz): Uy;; 

= 5,8 V, Ip = 0,4 mA. Napięcie oscy- 

latora mierzone między emiterem i 
masą Uyye 5 0,3 V. 

Tranzystor T2(oscylator): Uk; 
= 4,8 V, Ig = 0,3 mA. Napięcie oscy- 

latora mierzone pomiędzy kolektorem 

ibazą Ux = 35 V. 
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Na rysunku 3 pokazany jest układ 

stopnia przemiany częstotliwości, w 

którym funkcję mieszacza i oscyla- 

tora spełnia jeden tranzystor typu 

OC614 (OC170). Ponieważ tranzy- 
stor ten ma dużą częstotliwość gra- 

niczną, przeto układ może praco- 

wać w zakresie fal długich, śred- 
nich i krótkich. Sygnał odbieranej 

stacji z obwodów wejściowych lub 
wzmacniacza w.cz. dochodzi do ba- 
zy T1 przez kondensator C;. Na- 
pięcie oscylatora doprowadza się do 
obwodu emitera z cewki Ły. Kon- 
densator Cz oprócz innych funkcji 
oddziela emiter od napięcia, które 
dochodzi do cewek ŁyŁ». W obwo- 
dzie kolektora znajduje się obwód 

rezonansowy filtra pasmowego 

10, 

Wamocniacz w cz lub obwnit wejsciowy 

pośr.cz. Mieszacz pracuje w ukła- 

dzie ze wspólnym emiterem. 
Punkt pracy tranzystora ustalają 

oporniki Ry, Rz tworzące dzielnik 
napięcia zasilający bazę tranzystora 

i opornik emitera Ry. Umieszczone 
w obwodzie kolektora Rz wraz z 
kondensatorem C; odsprzęgają ten 

stopień od reszty układu odbior- 
nika 

W odróżnieniu od mieszacza oscy- 

lator pracuje w układzie ze wspól- 
ną. bazą. Obwód rezonansowy oscy- 

latora Ły, Cy, Cz, Cz włączony jest 
w obwód kolektora T1 (szeregowo 

z filtrem pośr.cz.), natomiast cewka 
sprzęgająca dołączona jest przez Cz 

do emitera. 
Kondensator Cz w obwodzie re- 

zonansowym jest to padding o war- 
tości innej dla każdego zakresu 

częstotliwości. Kolektor dołączono 

do odczepu cewki Ly. W tym przy- 

padku nie chodzi tylko o zmniej- 
szenie tłumienia obwodu oscyla- 

tora spowodowane opornością we- 

wnętrzną tranzystora. W układzie 

WB oporność ta jest rzędu 1--2 

MQ i tłumienie nieznaczne. W grę 

wchodzi pojemność wyjściowa 

tranzystora, która dochodzi do kil- 
kunastu pikofaradów. Gdyby kolek- 

tor tranzystora dołączyć do „gorą- 

cego” końca cewki Ły, to cała po- 
jemność wyjściowa tranzystora, 

zwiększona o pojemność montażo- 

wą przewodów i pojemność uzwo- 
jenia filtru pośr.cz. względem kub- 

ka ekranującego dołączyłaby się 

równolegle do trymera C; i zna- 
cznie zawęziłaby zakres strojenia 

' oscylatora. Przy zastosowaniu od- 
czepu ta szkodliwa pojemność ma- 
leje z kwadratem przekładni utwo- 
rzonej przez odczep. Na przykład, 

Rys. 4. Zasada działania układu neutra- 
lizacji mieszacza samowzbudnego 

jeżeli odczep byłby w połowie 

uzwojenia, to szkodliwa pojemność 

zmalałaby czterokrotnie. 
Jak wiadomo, układ połączeń 

tranzystora ze wspólną bazą wy- 

maga, aby ta elektroda była dla 
prądów zmiennych połączona z 

masą. 
Na schemacie (rys. 3) warunek 

ten nie jest spełniony, Dobrze jest, 

jeżeli kondensator Cy łączy się z 

cewką sprzęgającą obwodu wejścio- 
wego. Cewka ta o kilku zwojach 

ma bardzo małą indukcyjność, a 
więc jej oporność dla prądów 

zmiennych jest niewielka. Baza jest 

przez nią praktycznie zwarta do 

masy i układ działa prawidłowo. 

Gorzej, gdy stopień przemiany po- 

przedzany jest wzmacniaczem w.cz., 

a sprzężenie pomiędzy tymi stop- 
niami jest typu RC. Wzmacniacz 

w.cz. przeważnie objęty jest auto- 
matyczną regulacją _ wzmocnienia. 
Wywołane przez nią zmiany prądu 

(D.e. na str. 93) 
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ODBIORNIK TELEWIZYJNY 

„Nepłum” 17" 

W czerwcu ub.r. wszedł do produkcji w Gdańskich Za- 
kladach Radiowych T-18, nowy typ telewizora NEPTUN 17”. 
Jego konstrukcja oparta jest na układzie dotychczas pro- 
dukowanego NEPTUNA 14”, którego opis i schemat opubli- 
kowany był w nr 3/60 naszego pisma. 

DANE TECHNICZNE 

Wymiary obrazu: 360 X 270 mm 
Zniekształcenia geometryczne: 

kształtu obrazu Z 3% 
liniowości odchylania Z 8h 

Zdolność rozdzielcza: cz 
w kierunku poziomym w środku .ekranu X, 550 lintt 
w kierunku poziomym w narożnikach X, 420 linti 
w kierunku pionowym w narożnikach Ś 400 linit 

Czułość użytkowa: większa niż 50 uV w I i Il pasmie 
1750 qV w III pasmie 

Selektywność 
tłumienie częstotliwości nośnych sąsiednich kanałów 
N 29 dB 
fłumienie własnej fonit X -20 dB lecz „2 28 dB 

Współczynnik szumów: Z 8 dB 
Stabilność wymłarów obrazu przy zmianie napięcia sieci 

198 -- 231 V: r 10*/e 

Znamtonowa moc wyjściowa fonii: 
Zniekształcenia nieliniowe: Z 6 
Moc pobierana z sieci: 2 150 VA 
Możliwość odbioru wszystkich 12 kanałów w t 

2 15 w 

ich pasmach. 

W nowym odbiorniku (rysunek 1, str. 90—9%1) wprowa- 
dzono wiele ulepszeń. Przede wszystkim zmieniono 
cały zespół części aparatu, który obejmował wzmacniacz 
pośr.cz., dętektor, automatykę, wzmacniacz wizyjny, cały 
tor fonii. Dotychczasowy zespół montowany tradycyjnym 
sposobem na metalowym chassis zastąpiono (ujednoliconym 
dla odbiorników „Szmaragd 902*, „Klejnot* i „Neptun”) 
zespołem z obwodami drukowanymi, co — pomijając ko- 
rzyści ekonomiczne — poprawiło znacznie parametry elek- 
tryczne odbiornika, Wzrosła jego czułość, poszerzone zo- 
stało pasmo przenoszenia (lepsza czytelność), przez zasto- 
sowanie automatyki kluczowanej (lampa V6— PCL 54) polep- 
szono znacznie jej skuteczność działania. Występujące czę- 
sto w pierwszej serii odblorników zjawisko odstrajania się 
dyskryminatora (charakterystyczny warkot 50 Hz) zostało 
usunięte przez zastosowanie stabilniejszego układu DF3 
(cewki Ly, Ly, Lx). 
W związku z zaprzestaniem produkcji lampy ECL 80 

przekonstruowany został układ separatora na lampę ECH 51 
(W10). 

Humor 

(Wg radz. „Radio”) 

A 

Radykalnie też uległ zmianie układ zasilacza sieciowego. 
Zastosowano w prostowniku diodę krzemową D5. Jak wia- 
domo, diody krzemowe mają małą oporność w kierunku 
przewodzenia, dzięki czemu można uzyskać dużą spraw 
ność prostowania, a napięcie wyprostowane jest prawie 
równe wartości szczytowej napięcia zmiennego. Mając z 
tem duży zapas napięcia stałego zastosowano filtr KLC, 
dzięki czemu wyeliminowano jeden dławik. Filtracja przy 
tym nie jest wcale gorsza niż w poprzednim układzie. 
Na specjalne omówienie zasługują układy odchylania. 

Mimo zastosowania lampy kineskopowej o kącie odchyla- 
nia 90» różnice w schemacie obwodów odchylania NEPTUNA 
1%” 14” są minimalne. W układzie odchylania ramki zmia- 
nie uległ tylko transformator wyjściowy oraz kondensator 
w obwodzie ujemnego sprzężenia zwrotnego z wartości 

"2300 pF na 1500 pF. Równolegle do pierwotnego uzwojenia 
transformatora wyjściowego w celu „gaszenia* impulsów 
napięciowych podczas ruchu pierwotnego ramki włączony 
został varistor (VDR1). 
W układzie odchylania linii skonstruowany został nowy 

tratnsformator, przy czym oparto się na poprzedniej kon- 
strukcji transformatora stosowanego w NEPTUNIE 14”. 
Dane i schemat cewki anodowej przedstawia rys. 2 na str. 01. 
Jak widać ze schematu odbiornika nie uległ zmianie typ 

lampy we wzmacniaczu odchylania linii — pozostała nadal 
lampa PL 81 (V14), która dzięki dużej sprawności całego 
wzmacniacza pracuje w normalnych dla siebie warunkach, 
mimo zwiększenia kąta odchylania (prąd katodowy wynosi 
Ok. 100 mA). Jako diodę usprawniającą zastosowano PY 88 
(Vis). Lampa ta może pracować przy znacznie wyższych 
impulsach napięciowych w porównaniu z poprzednią lampą 
PY 81. Istniała bowiem obawa, że przy impulsach napię- 
ciowych ruchu powrotnego linii rzędu 5 kV nastąpi strzę- 
pienie się krawędzi obrazu spowodowane niedostrzegalnymi 
ulotami wewnątrz lampy, 
Na zakończenie warto zaznaczyć, że większość ulepszeń, 

o których tu pokrótce wspomniano, została również wpro- 
wadzona do NEPTUNA 147. 

Zdzisław Gronet 
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WSKAZÓWKI DLA AUTORÓW 

| | 
Wielu Czytelników naszego miesięcznika zwraca się z prośbą 

o wyjaśnienie, w jaki sposób należy przygotówywać prze- 
zmaczone do opublikowania opracowania autorskie. 
Czyniąc zadość Ich życzeniom podajemy wskazówki do- 

tyczące właściwego przygotowania materiału tekstowego 

1 lustracyjnego. 

Wyrażamy przy tym nadzieję, że skorzysta z nich również 
wlelu naszych stałych Autorów, których artykuły przyspa- 
rzają nam niemało trudności przy przygotowaniu ich do dru- 
ku (pracochionna obróbka, długotrwałe uzgadnianie, prze- 
pisywanie, opóźnione publikowanie itd.). 

1. Opracowanie autorskie powinno ujmować w miarę moż- 

liwości wąskie tematy ! odpowiadać tytułowi. Opracowania 

© szerokiej tematyce należy dzielić na osobne artykuły pod 

różnymi tytułami lub ma części, tak aby moża je było pu- 

blikować jako zwarty cykl w kilku numerach miesięcznika. 
Układ tematu powinien być logiczny | przejrzysty. 

2. Styl powinien być prosty, jasny I poprawny, a sama 

treść wyrażona możliwie krótkimi zdaniami; unikać należy 
dlugich 1 niezrozumiałych określeń. 

3. W mlarę potrzeby tekst artykulu powinien być llustro- 
wany schematami, fotografiami, tablicami, wykresami, ob- 

jaśniającymi opisywane zjawiska metody, urządzenia, przy- 

rządy. 
4. Objętość artykułu nie może przekraczać 10 stron maszy- 

nopisu lub czystego rękopisu. 
Pisać należy tylko na jednej stronie arkusza, pozostawia- 

jąc z lewej strony margines oraz podwójny odstęp między 
wierszami (Interlinię), niezbędny do późniejszego wnoszenia 

poprawek redakcyjnych lub uzupełnień. 

s. Maszynopis powinien być wykonany w 2 egzemplarzach 
na znormalizowanym papierze (nie bibułkowym), a każda 7a- 

pisana strona zaopatrzona (u góry) w kolejny numer. 

«. Zarówno w maszynopisie jak | w rękopisie nie należy 

pozostawiać wolnych miejsc na rysunki, ani Ich tam wkle- 

jać. Natomiast w samej treści artykułu należy powołać się 
ma numer odpowiedniego rysunku, podając ten sam numer 

na marginesie opracowania. 

Podpisy pod rysunkami należy wykonać na oddzielnym ar- 

kuszu (w formie wykazu). 

1. Tekst powinien mieć jak najmniej odnośników i uwag. 
Odnośniki na poszczególnych stronach należy oznaczać 

gwiazdkami lub cyframi, a tekst odnośnika umieszczać ko- 
lejno na końcu artykułu. 

s. Wzory i oznaczenia muszą być czytelne, a wskaźniki 
symboli literowych ujęte w indeksach (np. L., R, €, 
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Oznaczenia lamp, tranzystorów | dlod pisze się na jednym 

poziomie z literą (op. V6, T3, DZ Itd.). 
Litery greckie we wzorach należy wpisywać ręcznie, 

a przy tym starannie i czytelnie, podając pod wzorami zna- 
czenie symboli. 

4. Układ tablic powinien być prosty 1 jasny, z tym że ty- 
tuły poszczególnych rubryk mogą być podane w skrótach. 
Tablice powinny być wyłączone z tekstu artykulu I wyko- 

nane na osobnych kolejno numerowanych arkuszach. Każda 

tablica powinna mieć możliwie krótki tytuł, umieszczony 
pośrodku u góry. 
W treści artykułu należy powołać się na numer odpowied- 

niej tablicy, podając ten sam numer na marginesie (analo- 

gicznie jak przy rysunkach). 

10. Schematy, wykresy | fotografie objęte są wspólnym 
„określeniem „rysunkl”; oznacza się je kolejnym numerem 

wg układu artykułu. Nie należy stosować innych określeń, 

Jak figura, rycina, fotografia. 

1. Rysunki powinny być wykonane dokładnie i bardzo 
wyraźnie w dostatecznie dużej skali, tuszem lub zwykłym 
ołówkiem na gładkim paplerze lub kalce technicznej (każdy 

rysunek na osobnym arkuszu). Dane liczbowe | oznaczenia 
na rysunkach muszą być zgodne z danymi w tekście. 

12. Fotografie powinny być wyraźne, kontrastowe, odbite 
na blałym, błyszczącym papierze. Jeżeli odbitki nie są zbyt 

dobre, należy załączyć negatyw fllmu. 
Fotografie wykorzystane z czasopism lub książek muszą 

nadawać się do reprodukcji. 
13. Na końcu artykułu należy podać źródło, z którego nutor 

korzystał (tytuł książki, artykułu lub czasopisma, numer 
1 rok wydania). Nie dotyczy to opracowań własnych. 

14. Redakcja zastrzega soble prawo dokonania niezbędnych 
zmian 1 poprawek (skrót, styl, zmiana oznaczeń wg sto 

wanych symboli ltp.), nie naruszających merytorycznej stro- 

ny opracowania. 
13. O przyjęciu artykułu do druku i terminie opublikowa- 

nia decyduje Komitet Redakcyjny. 

16. Na życzenie artykuł może być wydrukowany bez po- 
dawania nazwiska autora. W takim przypadku stosuje się 
inicjały podane przez autora. 

rr. Autor składający artykuł do Redakcji obowiązany jest 
podać: imię 1 nazwisko w pełnym brzmieniu, dokładny adres 

zamieszkania, ew. numer telefonu domowego lub służbowego 
oraz numer konta bankowego. Dane te są niezbędne Re- 

dakcji przy przekazywaniu honorarium autorskiego za wy- 
drukowany material. 

REDAKCJA 



lub obwód wejściowy ck i Wzmacniacz w Cz. 

(Dokończenie ze str. 88) 

kolektora pociągają za sobą waha- 
nia oporności i pojemności wyj- 

ściowej tranzystora w.cz. Te zmia- 

ny przenoszą się z kolei przez Cy 

do bazy mieszacza i powodują za- 
kłócenia w pracy oscylatora, zmia- 

nę jego częstotliwości albo zrywa- 

nie drgań. 

Aby uniknąć tych niepożądanych 

zjawisk, stosuje się neutralizację 

mieszacza, która uniezależnia oscy- 
lator pracujący w układzie WB od 

sygnałów i impedancji dołączonych 
do bazy. Neutralizacja jest potrze- 
bna także przy odbiorze fal krót- 

kich. Na tym zakresie częstotliwość 

sygnału mało różni się od często- 

tliwości heterodyny. Przy częstotli- 

wości f, = 10 MHz, f, = 10,5, a 
więc obydwie częstotliwości ią 

się między sobą zaledwie o 5%. 

Powstaje obawa, że dołączony do 

bazy obwód wejściowy będzie 
sprzęgał poprzez tranzystor z obwo- 

dem oscylatora i oddziaływał na 
jego częstotliwość,  Wywoła to 
przeszokdy przy strojeniu odbior- 
nika. 

Zadanie neutralizacji polega na 

skompensowaniu skutków  wew- 
nętrznego sprzężenia występującego 

w tranzystorze pomiędzy bazą i 

emiterem. 

Zasadę działania 
przedstawia rysunek 4. 
Cewki Ły i Lą identycznie wyko- 

nane o jednakowej indukcyjności 

są sprzężone z obwodem rezonan- 

sowym oscylatora. Odcinek A-D od- 

wzorowuje impedancję sprzężenia 
wewnętrznego między bazą i emi- 

terem tranzystora. Kondensator Cy 
i opornik Ry mają tak dobrane 
wartości, że impedancja między 

punktami AC jest identyczna z 
impedancją A-D. Oznacza to rów- 
nowagę mostka. W tej sytuacji mię- 
dzy bazą tranzystora a masą 
(A-B) nie będzie żadnego sygnału 
oscylatora. 

Realizację mostka neutralizacyj- 
nego przedstawiono na schemacie 

Filtr 
POST CZ 

Oowód 
oscylatora 

Rys. 5. Schemat idcowy neutralizowanego 
mieszacza samowzbudnego 

neutralizacji 

Tablica I 

Dane cewek stopnia przemiany częstotliwości z dwoma tranzystorami (z rys. 2) 

1 htr 

ideowym mieszacza-oscylatora (rys. 

5). 

'W praktyce nie da się idealnie 

zrównoważyć mostka dla kilku za- 

kresów częstotliwości, trzeba więc 

tak dobrać wartości Ry i Cy, aby 
napięcie oscylatora występujące 

pomiędzy bazą i masą było jak 

najmniejsze. Cewki Ły i Ly zawsze 
nawija się bifilarnie, aby induko- 
wane w nich napięcia miały do- 

kładnie jednakowe amplitudy i fa- 

| wóioćki Obwód wejściowy . | Obwód oscylatora pośr. GŁ. 
l (OC613, TG20) ————————|--—— 

Li DWENETKENEZ 

Rodzaj rdzenia wawa terrytowy terrytowy | 

43 65 
Liczba zwojów m" jodczep| 2 8 |odczep 3 

na 26 na 52 

DNI | Il DNI | BRU DNI lica  |drut ca J | lica 
Rodzaj drutu w.cz. |808mm |w.cz.| 00,3 |90,3 |w.cz.| 00,3 

mm | mm mm 

obwodu rezonansowego oscylatora 
przeciwdziałała zmianom oporności 

rezonansowej obwodu oscylatora, 
przy przestrajaniu go w obrębie za- 

kresu. Obliczenie przekładni Ly 
i Łą przekracza na ogół możliwości 
amatora i dlatego podano szereg 

danych, dotyczących rozwiązań ' u- 

kładu i cewek oscylatora, 
Przy mieszaczu samowzbudnym 

dobranie optymalnych warunków 

pracy oscylatora nie oznacza, że te 

Tablica 2 

Dane cewek | kondensatorów do mieszacza samowzbudnego (z rys. 3) 

|| mis Cewka obwodu |Cewkl sprzęgające! Pad- |Kondensa- 
częstotliwości | Tezonansowego | l neutralizacji | ding |tor sprzęg.| Uwagi * 

Ly Ly c; . 

102 p lica w. cz | zwojów cewki E sio OdE kz odczep po 40fzw.| * Lidrut DNI |458 pr| 10 nF NARA 
licząc od masy 4 0,2 mm sdzenłach 

ep act aa terryto- 3.18 MH drut DNJ|ict zwojów cewki 
| neg SEE Miz [8035 mm odczep | L, drut DNI |320pr| Snr | "ch 

12,7 — 27,6 MHz po 66% zw. © 0.2 mm 

0,706 mH drut DNJ|20 zwojów cewki 
Krótkie II [608mm odczep | 1. drut DNI |300 pF] 1 nF ST — 13,3 MHz |” "po 86% zw. G 0.2 mm 

zy. W omawianym schemacie (rys. 
3) opornik Ry 10 kQ i kondensator 
Cy 100 pF pozostają bez zmian przy 
wszystkich zakresach. 

W oscylatorze bardzo ważną ro- 

lę odgrywa właściwy dobór war- 
tości opornika R, i kondensatora 

C;. Elementy te mają bowiem de- 
cydujący wpływ na równomierność 

amplitudy napięcia oscylatora w 

obrębie całego zakresu częstotliwo- 

ści. Powstaje tu automatyczne ogra- 
niczanie amplitudy oscylacji. Pro- 

cesowi temu towarzyszy prostujące 
działanie diody emiter-baza. W 

przypadku wzrostu amplitudy oscy- 
lacji wyprostowane przez tę diodę 

napięcie przesuwa punkt pracy 

tranzystora w kierunku mniejszego 
wzmocnienia i następuje stabiliza- 

cja napięcia drgań. 

Stosunek ilości zwojów cewek Ly 

i Łą powinien być tak dobrany, aby 

oporność emitera wniesiona do 

parametry są najkorzystniejsze dla 
mieszacza. Na przykład, wartość 

kondensatora Cz, który sprzęga ob- 
wód oscylatora z emiterem, ma 
wpływ na wielkość wzmocnienia 
mieszacza dla sygnałów wielkiej i 
pośredniej częstotliwości. Jeżeli je- 
go pojemność będzie za mała, to 
opornik Ry spowoduje ujemne 

sprzężenie zwrotne dla częstotliwo- 

ści odbieranej i pośredniej, a 
wzmocnienie mieszacza  zmaleje, 
Z drugiej strony pojemność kon- 
densatora Cz nie może być duża, 
ponieważ mogą powstać oscylacje 

pasożytnicze o częstotliwości usta- 

lonej przez stałą czasu CzRy. 

Skłonność do pasożytniczych 

drgań wzrasta wraz z częstotliwo- 

ścią i amplitudą oscylacji. Dla każ- 
dego zakresu będzie więc inna opty- 

malna pojemność Cs, przy której 
oscylator będzie jeszcze pracował 

stabilnie, a straty wzmocnienia w 
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Tablica 3 

Dane dotyczące układu mieszacz — oscylator dla fal krótkich (z rys. 6) 

t Ry CC; | GC, c, €C. |Vke | IE | Vosc (MHzy (9) F) (6F) eh | 6h | W |ma| G) 

6-16 56 | 35 — 280 | 2>8 2200 | 39 | 78 1 | 

15 — 26,5 47 | 55 — 180 | 32 820 | x | 7a 1 | 03 — 0,1 

Dane cewek — zakres 6 — 16 MHz 

Cewka | Da Ilość zwojów | TAK ŚĆ | Potzoć s) 

Li DNI 0,8 23 2.5 w 110 
lą DNI 0,25 3 -— - 

La DNI 0,8 a 215 «_100 
Ly DNI 0,25 6 = = 
Ls DNI 0,25 2 -— - 
Le DNJ 0,25 6 - = 
Ly — - 550 r 160 I 

*) Obwodu nieobciążonego 

Dane cewek — zakres 15 — 26,5 MHz 
p EOG PA 

cyjn Dobroć * Cewka a ność zwojów mw sk ę 

Li DNI 08 8 0.64 4 116 La DNI 0,25 1 — 
Ly DNI 0,8 15 0,58 
Li DNI 0,25 4 Ę L5 DNI 0,25 1 - - 
Lę DNJ 0,25 2 - = Li - > 550 m 160 

Rys. 6. 
k | I> 

mieszaczu nawet przy najmniej- 

szych częstotliwościach zakresu bę- 
dą niewielkie. 
W układach mieszacza  samo- 

wzbudnego spotyka się następujące 

wartości kondensatora Cy: fale dłu- 
gie 10--20 nF, fale średnie 
5--10 nF, fale krótkie 1--5 nF. 

Dane dotyczące układu przedsta- 
wionego na rysunku 3 — zestawio- 
ne są w tablicy 2. 
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La oscylator dla fal śre- 
dnich (wg Philipsa) 

Mieszacz- 

Przecp 
boży 

Oscylator i stopień przemiany z 
tranzystorem OC170 dla fal krót- 
kich, którego schemat przedstawio- 

ny jest na rysunku 6, a informa- 

cje o danych technicznych i spo- 

sobie wykonania podane w tabli- 

cy 3, opracowano w _ firmie 
PHILIPS. 

Obydwie funkcje spełnia tranzy- 
stor OC170, przy czym mieszacz 
pracuje w układzie WE, a oscyla- 

tor WB. Obwód wejściowy dopaso- 

wano do oporności wejściowej tran- 

zystora transformatorem w.cz. 

Ł,/Ls. Częstotliwość oscylatora o0- 
kreśla obwód rezonansowy, w któ- 
rego skład wchodzą cewka L; i kon- 

densator strojeniowy Cz wraz z try- 

merem Cy. Przez ten obwód sprzę- 
żony jest kolektor (z cewką Ły) i 
emiter (z cewką L;). Cewka Lę od- 
powiednio połączona daje napięcie 

dla neutralizacji mieszacza. Kon- 

densator Cz i opornik R, korygują 
fazę i amplitudę tego napięcia. Do- 

łączony do cewki Ls opornik Ry 

przedstawia oporność wejściową 

tranzystora pierwszego — stopnia 
wzmacniacza pośr, cz. 

Jak już wspomniano, nowoczesne 
tranzystory posiadają częstotliwość 

graniczną rzędu 100 MHz i pozwa- 

lają na odbiór stacji ultrakrótko- 
falowych. 

Mieszacz  oscylator, wyposażony 

w tranzystor AF115 i  przezna- 

czony dla fal ultrakrótkich, uwido- 

czniony jest na rysunku 7. Tranzy- 

stor pracuje w układzie ze wspól- 
ną bazą. Uziemiono minus baterii 

zasilajającej, co pozwoliło połączyć 

bezpośrednio z masą końce cewek 
obwodów  rezonansowych. Sygnał 
w.cz. doprowadzony jest do emitera 
przez kondensator 4 pF. Jednocze- 
śnie w obwodzie emitera znajduje 
się dławik zapobiegający zwarciu 

prądów w.cz. do masy przez źró- 

dło zasilania. Kondensator 3 pF 

umieszczony pomiędzy emiterem i 

Rys. 1. Mieszacz-oscylator 
dla fal krótkich 

obwodem kolektora zapewnia 
sprzężenie zwrotne niezbędne do 

pracy oscylatora. 
Transformator w.cz. Tr przeka- 

zuje sygnał pośr. cz. do wzmacnia- 

cza. Uzwojenie wtórne tego trans- 
formatora tworzy wraz z konden- 

satorem 180 pF filtr pośr.cz. Trze- 
cie uzwojenie zapewnia dopasowa- 

nie obwodu do oporności wejścio- 

wej tranzystora pośr.cz. 
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eneratory tranzytronowe znajdują zastosowanie w róż. 
nego rodzaju układach elektronicznych jako gene- 

ratory drgań relaksacyjnych (odksztalconych) oraz sinusoi- 
dalnych zarówno w.cz. jak 1 m.cz. Generatory te pracują 
bardzo stabilnie z obwodami rezonansowymi; natomiast 
znacznie gorszą stałość wykazują przy pracy z elementami 

RC; dotyczy to głównie generatorów relaksacyjnych. 
Poniżej opisano kilka praktycznie wypróbowanych ukła- 

dów generatorów tranzytronowych. 

ZASADA DZIAŁANIA GENERATORA TRANZYTRONOWEGO 

Na rysunku 1 przedstawiony jest podstawowy układ ge- 
neratora tranzytronowego oraz charakterystyka pentody 

przedstawiająca zależności 1, 1 = ( (U,.). 

b. la lsz 

< 
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Rys. 1 

w każdym generatorze omawianego rodzaju występuje 
zjawisko tranzytronowe polegające na ujemnym sprzężeniu 
zwrotnym między trzecią 1 drugą siatką (przez kondensa- 
tor €), w wyniku czego powstaje charakterystyka opada- 
jąca, odpowiadająca oporności ujemnej układu, co ozna- 
cza, że narastanie napięcia na siatce drugiej i trzeciej 
powoduje spadek prądu w obwodzie sintki drugiej. Roz- 
patrując procesy zachodzące w generatorze zakładamy, że 
napięcie na siatce sterującej jest stułe 1 ma wartość ze- 
rową. 
Przy dużym ujemnym potencjale na trzeciej siatce lam- 

pa jest zatkana dla prądu anodowego 1 w tych warunkach 
w obwodzie drugiej siatki (przez R.) płynie duży prąd, 
a napięcie na siatce drugiej jest minimalne. Elektrony 
pod działaniem pola elektrycznego tejże siatki częściowo 
przelatują przez nią 1 wpadają w silnie hamujące pole 
slatki trzeciej, dzięki czemu z powrotem powracają na 
slatkę drugą. Ze wzrostem potencjału na siatce trzeciej 
ilość elektronów powracających do siatki drugiej maleje, 
co spowoduje spadek prądu siatki drugiej przy jednoczes- 
nym wzroście na niej napięcia. Oczywiście wzrasta wów- 
czas także prąd anodowy. Szczególnie interesujący jest 
prawie prostoliniowy odcinek AB charakterystyki I. = 
= f (U.4). Jest to zjawisko tzw, tranzytronowe. Jeżeli siat- 
kę trzecią nazwiemy wejściową, a siatkę drugą wyjściową, 
to stwierdzimy, że w lampie pracującej w warunkach tran- 
zytronowych napięcie wejściowe jest w fazie z napięciem 
wyjściowym. Zachodzi tu zjawisko odwrotne niż w klasy- 
cznym wzmacniaczu lampowym. 
Warunki pracy generatora dobiera się w ten sposób, aby 

jego praca odbywała się na opadającej części charaktery- 
styki, między punktem A 1 B. Stosuje się tu pentody o du- 
żym nachyleniu charakterystyki z oddzielnym wyprowadze- 
niem siatki trzeciej. 
Omówienie pracy układu rozpoczynamy od momentu, 

w którym prąd słatki drugiej jest najmniejszy, a napię- 
cie na niej — największe. 

© -90-46-20 0 2046 60 Uzy 

GENERATORY TRANZYTRONOWE 

Poprzez oporniki R; 1 Ry laduje się kondensator C; 
w chwili rozpoczęcia ładowania spadek napięcia na R; jest 
zatem największy 1 siatka trzecia posiada maksymalny 
potencjał dodatni. Nachylenie krzywej ładowania jednak 
szybko maleje, co powoduje obniżanie się napięcia na 
statce trzeciej 1 przesuwanie się jej potencjału w kierun- 
ku wartości zerowej. Rozpoczyna się rozładowanie kon- 
densatora C, przy czym odbywa się ono w obwodzie stat- 
kl drugiej, przez lampę 1 opornik R. Prąd rozladowania 
powiększa potencjał ujemny na słatee trzeciej, prąd drugiej 
siatki wzrasta do swej wartości maksymalnej. Moment ten 
odpowiada zatkaniu lampy dla prądu anodowego. Proces 
ten, mający charakter przebiegu lawinowego, przerywa 
się w pewnym momencie (punkt A na charakterystyce 
lampy) 1 rozpoczyna się następny etap pracy. Kendensa- 
tor © przestaje się rozładowywać 1 napięcie na statce trze- 
ciej zaczyna wzrastać, zbliżając się do wartości zerowej. 
Prąd siatki drugiej maleje, napięcie na niej wzrasta, na- 
stępuje ponowne ładowanie kondensatora C przez oporniki 
Rz 1 R, napięcie na siatce trzeciej osiąga maksymalną 
wartość dodatnią, również do maksimum wzrasta prąd 
anodowy. 

W wyniku powyższych przebiegów układ nie może się 
znaleźć w stanie równowag! stałej 1 generator się wzbudza. 

UKLADY TRANZYTRONOWYCH GENERATORÓW 
Z ELEMENTAMI RC 

Generatory te służą w zasadzie do wytwarzania drgań 
relaksacyjnych, lecz przy pewnym doborze elementów mogą 
wytwarzać także drgania sinusoidalne. 
Przybliżoną częstotliwość drgań generatora 

nego można obliczyć ze wzoru: 
relaksacyj- 

1 

I U, 
C (R. +- R.) In >” 

U; 
w którym: 

U; — napięcie początkowe na kondensatorze C 

U: — napięcie końcowe na kondensatorze C. 
Na rysunku 2 przedstawiony jest prosty układ tranzytro- 

nowego generatora drgań relaksacyjnych. Generator można 

bezpośrednio obciążyć opornością sluchawek wysokoomo- 
wych albo wykorzystać napięcie wyjściowe do innych ce- 

( un M 

+400v 
Rys. 2 

lów. Na rysunku 2 przedstawiono także wykres impulsów 
napięcia anodowego z obciążeniem słuchawkami. Generator 
tego typu może pracować przy niewielkim napięciu ano- 
dowym (50-60 V) z dużą amplitudą drgań. W takim przy- 
padku należy katodę zewrzeć bezpośrednio z masą (pomi- 
jając opornik i kondensator katodowy). Tego rodzaja uklad 
ma jednak mały wzrost napięcia anodowego: zwi;k- 
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szenie go ponad 65 V może spowodować zerwanie drgań 
generatora. ; 
Częstotliwość drgań generatora wynosi około 1000 Hz. 
Na rysunku 3 przedstawiony jest układ tranzytronowego 

weneratora drgań sinusoldalnych o częstotliwości około 110 
kHz. 

Rys. 1 

GENERATORY TRANZYTRONOWE Z OBWODAMI 
REZONANSOWYMI 

Generatory tego typu z uwagi na sposób włączenia obwo- 

du rezonansowego noszą nazwę dwupunktowych. Pracują 
one bardzo stabilnie, a częstotliwość drgań generatora za- 
leżna jest od wartości ciementów LC obwodu rezonanso- 
wego, czyli 

1 
= —— 

2r VLC 

Na rysunku ś przedstawione są dwa układy tranzytro- 
nowych generatorów w.cz. z obwodami rezonansowymi. 
Generatory te różnią się od siebie sposobem włączenia 
obwodu rezonansowego. 

Rys. 

jemność (0.1 uF): pogarsza to 
dopuszczalnych dobroć obwodu. 
być stosowane przy większych 

nieco jednak w granicach 
Takie rozwiązanie nie może 
częstotliwościach 1 wówczas 

należy raczej stosować układ z zasilaniem równoległym. 
Chcąc się przekonać jnk będzie pracował generator tran- 

zytronowy na małych częstotliwościach, dokonałem próby 
zastosowania w układzie selektywnego obwodu rezonanso- 
wego. Wyniki prób wypadły bardzo pomyślnie; genera- 
tor ten pracuje z jednakową częstotliwością nawet przy 
spadku napięcia anodowego o 40%. Generator z powodze- 
niem może być użyty do ceclów laboratoryjnych, a szcze- 
£ólnie nadaje się jako modulator nadajnika w urządzeniach 
do zdalnego sterowania. 
Schemat generatora przedstawiony jest na rysunku 6 
Cewka obwodu 175 mH wykonana jest na rdzeniu ferryto- 

wym kubkowym F1001 o wymiarach 24X16 mm. Równoległa 
pojemność może być skokowo zmieniana w granicach od 
3 nF do 0,2 uF; można więc uzyskać zmianę częstotliwo- 
ści w szerokim zakresie, Częstotliwość drgań generatora 
z elementami jak na schemacie, wynosi około 1 kHz, 

Generator jest mało wrażliwy 
na zmiany oporności obciąże- 

+180V 
Rys. 4 

Rysunek 4a przedstawia generator z obwodem rezonanso- 
wym w slatee ekranującej, natomiast rysunek 4b przedsta- 
wia układ generatora z obwodem rezonansowym w 
ce 'trzeciej. 
Napięcie wyjściowe pobierane jest z opornika anodowe- 

go 30 kQ. co daje niezbyt dużą amplitudę drgań w.cz. 
Chcqe otrzymać większy amplitudę drgań wyjściowych, do- 
konałem próby przekształcenia układu w generator ze 
sprzężeniem elektronowym. Wiadomo, że w generatorze 
takim następuje generacja drgań i równoczesne ich wzmoc- 
nienie w zewnętrznym obwodzie anodowym. Przeróbka 
była prosta i polegała na podłączeniu do obwodu anodo- 
wefło identycznego obwodu ŁC strojonego współbieżnie 
2 obwodem wewnętrznym (rys. 5). Jak się okazuje, układ 
ten pracuje bardzo stabilnie, przy czym amplituda drgań 
poważnie wzrasta. 

Ze względu na konieczność uziemienia rotora kondensato- 
ra zmiennego, obwód anodowy posiada szeregowo dużą po- 

96 

nia | może z powodzeniem 
T+8óv pracować z wyjściem transtor 
= matorowym; w tym przypad- 
"Tdtuf ku należy doświadczalnie do- 

brać równoległą pojemność 
, blokującą uzwojenie anodowe 

transformatora. Generator mo- 
że być także bezpośrednio ob- 
clążony słuchawkami wysoko- 
omowymi (linia kreskowana na 
schemacie). 



kącik dla 
początkujących 
W numerze 1/1964 zamieściliśmy opis 

małego zestawu stereofonicznego, któ- 
rym jednocześnie zakończyliśmy około 
trzyletni okres publikowania artykułów 
przeznaczonych dla początkujących ra- 
dłoamatorów. W cyklu tym przedstawi- 
liśmy szereg opisów konstrukcji amator- 
sktch, od najprostszego odblornika de- 
tektorowego począwszy, aż do wspom- 
nianego na wstępie urządzenia. 
Napływające w międzyczasie do Re- 

dakcji listy Czytelników upewniły nas, 
że „Kącik dla początkujących radtoama- 
torów" był bardzo popularny i w pe- 
wnej mierze spełnił swoje zadanie: do- 
pomógł niezaawansowanym w stopnio- 
wym nabyciu podstawowych umiejętno- 
ści praktycznych, umożliwił samodziel- 
ne wykonanie prostych, lecz o pełnej 

Potrzeba szybkiego przesyłania infor- 
macji na duże odległości zaistniała chy- 
ba jednocześnie z tworzeniem się zor- 
ganizowanych społeczeństw, a więc je- 
szcze przed bardzo wieloma wiekami. 
Z tego co wiemy obecnie o ludach sta- 
rożytnych, wiele wiadomości dotyczy 
również właśnie tego zagadnienia. Słyn- 
ny bieg maratoński na przykład, nie 
był przecież niczym innym, jak konie- 
cznością wynikającą z potrzeby szyb- 
kiego powladomienia stolicy o wielkim 
sukcesie militarnym odniesionym w od- 
ległości około 40 km od miasta. 

Źródła historyczne podają wiele cie- 
kawostek z dziedziny telekomunikacji, 
lecz wszystko to, co na przestrzeni wie- 
ków od starożytnych Egipcjan począw- 
szy, aż do ostatnich niemal lat stoso- 
wano, mogło być tylko jakimś mniej 
lub więcej udanym zblorem  półśrod- 
ków. Dopiero odkrycie elektryczności 
otworzyło przed telekomunikacją cał- 
kiem nowe i to bardzo szerokie pers- 
poktywy. Nie też dziwnego, że mniej 
więcej od początku XIX stulecia wy- 
nalazki w dziedzinie telekomunikacji 
pojawiały się jak przysłowiowe „grzy- 
by po deszczu”. Był więc telegraf elek- 
trostatyczny, elektrochemiczny, induk- 
cyjny itp., lecz dopiero słynny Samuel 
-MORSE skonstruował aparaturę elektro- 
magnetyczną, która w zasadzie nie zmie- 
niona jest stosowana do dzisiaj. Nie 
małą zasługą Morsego było oczywiście 
również opracowanie kodu telegraficz- 
nego (alfabet Morsego). Od połowy XX 
wieku telegraf rozpoczął triumfalny po- 
chód w Ameryce 1 Europie. Tysiące ki- 
lometrów przewodów napowietrznych, 
podziemnych I podwodnych opasały ku- 
lę ziemską.  Eloktryczność umożliwiła 
wymianę informacji na dowolne odle- 
glości, przy czym prędkość z jaką sy- 
gnał elektryczny biegnie po przewodzie 
jest tak wielka, że w praktyce nie ma 
żadnego opóźnienia pomiędzy działaniem 
aparatu nadawczego 1 odbiorczego, 
Telegraf elektromagnetyczny zaspokoił 

odwieczną potrzebę ludzkości, lecz tech- 
nika nigdy nie stała” w miejscu. Sę- 
dziwy Morse już tego nie doczekał: w 

wartości użytkowej modeli, a co naj- 
ważniejsze — znacznie powiększył gro- 
no entuzjastów tej nowoczesnej dzie- 
dziny techniki. 
Równocześnie jednak te same listy 

ujawniły — niejednokrotnie „między 
wierszami" — wiele trudności, na jakie 
napotykali Czytelnicy w swej praktyce, 
Główną z nich była nieumiejętność sa- 
modzielnego pokonania nawet najbar- 
dziej błahych trudności. Zapytaniu, czy 
np. zamiast opornika 100 KQJO,1 W mo- 
żna zastosować opornik 100 KQ/0,25 W, 
lub czy kondensator elektrolityczny 0 
napięciu 6 V można zastąpić konden- 
satorem o napięcie pracy 12 V itp. 
nadchodziły do Redakcji (Ł nadchodzą 
nadał) w naprawdę zastraszających tlo- 
ściach. Pomijając tutaj kłopoty z reda- 
gowayiem odpowiedzi i ekspedycją se- 
tek Hstów, należy to bowiem do obo- 
włązków każdej Redakcji i stwarza po- 
żyteczną więź z Czytelnikami, chcemy 
Czytelnikom wyjść naprzeciw, a mia- 
nowicie dać początkującym radioamato- 
rom pewne minimum wiadomości teore- 
tycznych, które znakomicie ułatwt dal- 
szą praktykę t uniezaleźni iw znacz- 
nym stopniu od pomocy innych. W cy- 
klu wybranych artykułów postaramy się 

Pogromcy 

przestrzeni 

| 
kilka lat po jego śmierci nowy pogrom- 
ca przestrzeni zadziwił cały Świat fan- 
tastycznym — jak na owe czasy — wy- 
nalazkiem. W 187%6 r. Graham BELL za- 
demonstrował publicznie swój „mówią- 
cy telegraf". Była to sensacja na skalę 
światową, która natychmiast przyniosła 
wynalazcy szeroki rozgłos. Początkowo 
prymitywna aparatura została wkrótce 
znacznie ulepszona, co było między in- 
nymi zasługą już wówczas słynnego 
EDISONA, zaś telefon szybko opanował 
świat, opasując go gęstą siecią przewo- 
dów. 

Więc znowu przewody. A przecież już 
wówczas w bardziej światłych umysłach 
budziły się nowe, niezwykłe idce — 
telekomunikacja bez przewodów. Ist- 
niały ku temu jak najbardziej realne 
przesłanki: przecież już dawno, bo w 
1831 r, genialny Michał FARADAY odkrył 
zjawisko indukcji  elektromagnetycznej, 
a z kolei jeden z największych matema- 
tyków 1 flzyków swojej epoki — James 
MAXWELL udowodnił teoretycznie. ist- 
nienie fal elektromagnetycznych, rozcho- 
dzących się w przestrzeni z prędkością 
światła. Ta śmiała hipoteza znalazła. 
wkrótce potwierdzenie w słynnych do- 
świadczeniach Henryka HERTZA (1886 
r.), który zademonstrował całemu światu 
własności fal radiowych. Tak, to były 
fale radiowe, te same, za pomocą któ- 
rych dzisiaj słuchamy audycji w róż- 
norakich językach. Lecz pomiędzy do- 
śwadczeniami Hertza a „telegrafem bez 
drutu* musiał się jeszcze zjawić ktoś, 
kto potrafił powiązać ze sobą znane 
elementy i uzupełnić je swoim geniu- 
szem. 

wyjaśnić — oczywiście w możliwie przy- 
stępny sposób — podstawowe zjawiska 
radiotechniki konieczne do zrozumienta 
zasad działania najprostszych układów 
radioamatorskich, zaznajamłając przy 
okazji z nowoczesnymt elementamt kon- 
strukcyjnymi tych. układów. 
W artykułach tych nie będzie wzo- 

rów matematycznych t zawiłych rozwa- 
żań teoretycznych, które niejednokrot- 
nie odstraszają początkujących radioa- 
matorów. Zjawiska fizyczne, występują- 
ce w radłotechnice, aczkolwiek niejcd- 
nokrotnie naprawdę trudne i na pozór 
abstrakcyjne, mogą się stać zrozumiałe 
również bez uciekania się do matema- 
tyki, a dzięki temu dostępne dla wszy- 
stkich, Jednoczesna znajomość elemen- 
tów radtotechnicznych oraz umiejętność 
tch właściwego stosowania uwolni na- 
szych Czytelników od wielu kłopotów 
związanych ze skompletowaniem odpo- 
wtednich części dla danej konstrukcji, 
umożliwi samodzielne pokonanie trudno- 
$ct przy uruchomieniu układu, a przede 
wszystkim będzie znaczną pomocą w 
dalszej świadomej 1 przez to coraz to 
bardziej wartościowej praktyce radio- 
amatorskiej. 

No tak, oczywiście Aleksander POPOW. 

Wszyscy znamy jego zasługi na tym po- 
lu. Słynny „wykrywacz burz'* — pierw- 

szy odbiornik radiowy, czy zastosowa- 
nie anteny, to jego bezsporne wynalaz- 
kl. Ale musimy pamiętać, że równole- 
gle pracował Gugliemo MARCONI, który 
miał również pewne osiągnięcia. Pozo- 
stawiając do dyskusji metody jakimi 
posługiwał się młody Włoch, technicy 
uznają jego wkład w osiągnięcia tech- 
niczne, a przede wszystkim zorganizo- 
wanie podstaw przemysłu radiokomuni- 
kacyjnego, Tak czy inaczej, w latach 
1896—97 telegrat bez drutu stał się fak- 
tem dokonanym 1 szybko opanowywał 
świat. Świat natomiast — już choćby 
2 przyzwyczajenia — oczekiwał nowych, 
kolejnych osiągnięć. Kolej przypadła na 
telefon bez drutu. 
W zasadzie nie było to nawet takie 

bardzo trudne: większość elementów już 
była gotowa — mikrofon, słuchawka, 

odbiornik. Umiano też generować fale 
radiowe, lecz wszystkie próby, aczkol- 
wiek nieraz pomyślne, nie były rewela- 
cyjne. To jeszcze nie to, na co czekała 
ludzkość. I dopiero lampa elektronowa... 
wynaleziono ją w 1904 r. w Anglii, 

jako dłodę, czyli lampę dwuclektrodo- 
wą (prof. J. FLEMING). Początkowo by- 

ła stosowana jako czuły detektor (wy- 
krywacz) fal radiowych. W kilka lat 
później lampę tę genialnie uzupełnił 
izw. „siatką" amerykanin Lee de FO- 
REST. Lampa taka nadawała się już ża- 
równo do wykrywania drgań elektrycz- 
nych jak 1 do ich wzmacniania. Wkrót- 
©e nauczono się wytwarzać za jej po- 
mocą drgania elektromagnetyczne. Lata 
pierwszej wojny światowej to początki 
zawrotnej kariery lampy clektronowej 

a wraz z nią — calej radiotechniki | 
nowoczesnej elektroniki, Zaraz po woj- 
nie rozpoczęła się era radiofonii, naj- 

bardziej popularnej formy radiokomu- 
nikacji, a już wkrótce po tym poczęła 

„ząabkować* telewizja, Początkowo pry- 

mitywna i nieudolna przeszła już prze 
drugą wojną światową na systemy cat- 
kowicie elektroniczne 
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To już chyba wystarczy. Dzisiejszy 
stan elektroniki jest znany naszym Czy- 
telnikom. Pokonała ona wszelkie prze- 
strzenie ziemskie, śmiało upora się z 
astronomicznymi odległościami przestrze- 
ni międzyplanetarnej. Elektronika to 0- 
czywiście nie tylko telekomunikacja w 
jej różnorodnych postaciach. To naj- 
bardziej fascynująca gałąż nowoczesnej 
techniki, która wkroczyła triumfalnie 
do wszystkich chyba dziedzin życia i na 
której opierają się wszystkie najnowsze 
zdobycze współczesnej cywilizacji. 
Od czasów wynalezienia lampy elek- 

tronowej, od czasów Fleminga i de Fo- 
resta minęło zaledwie pół wieku. Przez 

2 Hrqktyki rdinainatarskiej 
4 

Podane tu wskazówki oparte są na 
praktycznych oraz wypróbowanych spo- 
sobach 1 umożliwiają szybkie wykrywa- 
nie uszkodzeń w radioodbiornikach tran- 
zystorowych. Dla wielu Czytelników za- 
skoczeniem pewnie będzie, że podstawo- 
wymi tu przyrządami są: elastyczny 

, zwierak z izolowanego przewodu, zakoń- 
czony ostrymi szpilkami i zwykła lupa 
powiększająca ok. 4-krotnie. 

Rys. 1. Zwierak 

zwierak służy do sprawdzania cią 
głości obwodów drukowanych 1 wykry- 
cia ułamanych przewodów, lupa zaś do 
dokładnego obejrzenia połączeń. Jeżeli 
często zajmujemy się naprawą, to war- 
to również mieć lusterko dentystyczne, 
które umożliwia oglądanie drobnych ele- 

mentów ze wszystkich stron. 

| Sprawdź napięcie baterli I prąd po- 
bierany przez odbiornik. 

Od tego powinno się zacząć. Sprawdź 

napięcie baterii przy włączonym odbior- 
niku. Następnie zmierz natężenie prą- 
du wyłączając odbiornik i bocznikując 
wyłącznik milfamperomierzem, z siłą gło- 
su ustawioną na minimum. Odbiorniki 
ze stopniem końcowym w klasie B po- 
bierają od 5 do 15 mA, zaś w klasie A 

nieco więcej. 
Viewłaściwy prąd może być spowodo- 

wany upływnością lub zwarciem kon- 

densatorów sprzęgających, niewłaściwą 
biegunowością lub uszkodzeniem jedne- 
go lub kilku tranzystorów. 

2 szukaj widocznych uszkodzeń. 

Odbiorniki tranzystorowe odporne są 
na uszkodzenia połączeń bardziej niż in- 
ne. Przerwy połączeń mogą być trud- 
ne do wykrycia przy pomocy signal- 
tracera lub woltomierza, natomiast sta- 
ranna wzrokowa Kontrola przyspieszy 
wykrycie przerwy. 8 
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te lata ludzkość dokonała olbrzymiego 
postępu technicznego, całkowicie zmie- 
niającego oblicze ś wiata. A przecież to, 
co odkrył Fleming było w zasadzie tyl- 
ko powtórzeniem 1 praktycznym zasto- 
sowaniem doświadczenia słynnego Edi- 
sona sprzed dwudziestu lat. W istocie 
Edison, posiadający około tysiąca róż- 
norakich patentów, jakimś dziwnym 
zbiegiem okoliczności nie dostrzegł mo- 
żliwości, jakie kryła w sobie jego zwy- 
kła żarówka z zamontowaną wewnątrz 
dodatkową elektrodą. Paradoksalność tej 
sytuacji podkreśla fakt, że Edison był 
niezwykle zainteresowany w początkują- 
cej wówczas radiotechnice, starał się Jej 

Do tego celu pomocna jest lupa 1 do- 
bre oświetlenie. Należy zwrócić uwagę 
na. uszkodzenie obwodów drukowanych 
1 pęknięcia miniaturowych oporników. 
Delikatnie poruszając częściami montażo- 
wymi bardzo często możemy ujawnić 
przerwane połączenie. 
Połączenia dużych i cięższych elemen- 

tów, np. transformatorów, często są na- 
rażone na naciąganie i przerywają się 
w niewidocznym miejscu. Poruszaj ca- 
łym clementem w różne strony, nasłu- 
chując trzasków w głośniku. 
Sprawdź zwierakiem drukowane obwo- 

dy lub połączenia elementów. 

3 Nie podejrzewaj tranzystorów. 
Przynajmniej w pierwszej kolejności 

nie podejrzewaj tranzystorów. Uszkodze- 
nia tranzystorów stanowią niewielki pro- 
cent uszkodzeń odbiorników tranzystoro- 
wych. Szukaj przyczyny gdzie indziej. 

4 Nle polegaj na pomiarach wzmocnie- 
nia tranzystora. 

Mimo, że masz przyrządy do pomiaru 
wzmocnienia, szanse dowiedzenia się o 
przydatności tranzystora są niewielkie. 

Wzmocnienie tranzystora mierzone prą- 
dem stałym nie gwarantuje prawidłowej 
pracy tranzystora w odbiorniku. Oprócz 
wzmocnienia jest jeszcze wiele innych 
parametrów tranzystora, jak oporność 
wejściowa i wyjściowa, które decydują 
o jego pracy. 

5. Badaj tranzystory bez wymontowania. 

tranzysto- 
jest czaso- 

Wylutowanie 1 wiutowanie 
ra może mu zaszkodzić i 
chłonne. 
Przy wyłączonym odbiorniku zmierz 

omomierzem 0 dużej oporności we- 
wnętrznej (min. 10000 omówjwolt) o0- 
porność w kierunku baza-kolektor, a na- 
stępnie odwracając końcówki przyrządu 
oporność  kolektor-baza. Analogicznie 
zmierz oporność baza-emiter 1 emiter-| 
za. Zmierzone oporności w obu kierun- 
kach powinny się znacznie różnić (ok. 
100 razy). Na przykład, amerykańskie 
tranzystory — 3 kQ) oraz 20 Q, polskie i ra- 
dzieckie — 10kQ oraz 100Q2 (w przy- 
bliżeniu). 

dopomóc patentując pomysły, które nie 
osiągnęły nigdy praktycznego znacze- 
nia. A przecież wynalazek lampy elek- 
tronowej mógłby przyćmić wszystkie 
inne osiągnięcia Edisona z żarówką i 
fonogratem włącznie, zaś dokonany 
dwadzieścia lat wcześniej, mógłby zu- 
pełnie inaczej ukształtować losy świata. 
Lecz są to wszystko tylko hipotezy. 

Nas, jako zainteresowanych techniką, 
przede wszystkim pociągają konkretne 
fakty 1 doświadczenia, dlatego właśnie 
zajmiemy się nimi w kolejnych arty- 
kulach. 

KW. 

„ 10 wskazówek szybkiej naprawy 

odbiorników tranzystorowych 

Ponadto należy sprawdzić oporność ko- 
lektor-emiter (powinna ona być duża), 
gdyż może się zdarzyć, że zwarcie ko- 
lektora z emiterem nie wpłynie na wy- 
niki pomiarów baza-emiter 1 baza-kolek- 
tor. 
Przy pomiarach wyżej wymienionych 

oporności nie należy obawiać się uszko- 
dzenia kondensatorów  elektrolitycznych 
wskutek przyłożenia napięcia z omomie- 
rza o przeciwnej biegunowości (napię- 
cie baterii omomierza powinno być 
niskie — kilkuwoltowe). 

6 signal-tracer i generator sygnałowy 
przydadzą się. 
Samym signal-tracerem możemy postu- 

giwać się, gdy pracuje oscylator od- 

biornika superheterodynowego. Jeżeli 

używasz również generatora sygnałowego 
z wyjściem niskooporowym, to. przylą- 
czaj go za pośrednictwem kondensatora 
raczej do bazy niż do kolektora. W prze- 
elwnym przypadku może wystąpić duże 
tłumienie sygnału, które wprowadza w 
błąd. 

7 Głośno grający odbiornik nie zawsze 
jest dobry. 
Nie sugeruj się głośnym odbiorem sta- 

cji lokalnej, podczas gdy odbiór innych 
stacji zawodzi. 

W takim przypadku dobrze jest zmie- 
rzyć wzmocnienie za pomocą generato- 

ra sygnałowego i miernika mocy wyjścio- 
wej i porównać z wynikiem uzyskanym 
na innym, dobrym odbiorniku. Jeże 
wzmocnienie jest za małe, sprawdź ze- 
strojenie odbiornika i sprzężenie poszcze- 
aólnych stopni, postępując wg omówio- 
nego w końcowej części artykułu Sposo- 
bu strojenia (p. 10). 

Użyj kondensatorów zastępczych, bocz- 
nikując kolejno kondensatory i transfor- 

matory. 

Pamiętaj, że najczęściej psują się w 
odbiorniku kondensatory i transtorma- 
tory. 

Jeżeli już są uszkodzenia tranzystorów, 
to polegają one zwykle na występujących 
zwarciach lub przerwach; są więc łatwe 
do wykrycia. 

(Dokończenie na str. 103) 
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Wiadomości KIE 

ramienia SPDXC przez 
SPSDT 

opracowane z 

Z ŻYCIA SP DX KLUBU 

Honorowa lista SPDXC 

1. SPSKI 253 
2. SPYRF 232 
1. SPTHX 225 
4. SPSCK 221 
5. SPODT 201 
6. SPOFZ 200 

Serdecznie gratulujemy Kol. Jurkowi 
SP9KJ przekroczenia 250 krajów. Wynik 
ten zaczyna się już liczyć na arenie 
światowej. Weryfikacja stanu nastąpiła 
na podstawie zaświadczenia ARRL z dnia 
11.XL63 r. Kol. Andrzej SF9RF powięk- 
szył również swój stan posiadania wg 
ARRL z dnia 31.XILG3 r. 

Nowi członkowie SPDXC 

W lutym przyjęty został do SPDXC: 
Nr 54. Anatol Zawołek z Krakowa, 

SPSAJL, a nowymi członkami kandyda- 
mt zostali: 
Kol. Stanisław Nowak z Dąbrowy Gór- 
niczej, SP9UH 
Kol. Andrzej Krzysztofik z Milanówka, 
SPSALG. 
Nalepki na dyplomy SPDXC otrzymał: 
SP9KJ 250/253 oraz SP9ADU 175/11 

UKF © UKF © UKF 

APEL DO NADAWCÓW UKF! 

Dr Om! 
W oparciu © pomoc Prezydium ZG 

PZK przystąpiliśmy do zebrania doku- 
mentacji fotograficznej dotyczącej: 
— zjazdów UKF od I do V; 
— dzłałalności polskich  ultrakrótko- 

falowców na razie od 1950 r. do chwili 
obecnej. 
Czas bicgnte szybko, a jeszcze szyb- 

ciej idą w niepamięć, sprawy i wyda- 
rzenia, które przed laty miały istotne 
znaczenie dla rozwoju UKF w Polsce. 
Aby choć w części zachować w pamięci 
ptonierskie wysiłki polskich nadawców 
UKF w latach minionych, a także t o 
tych, którzy na pasmach UKF pracują 
obecnie, postanowiliśmy stworzyć 2 
komplety atbunów pamtątkowych. Kom- 
plet nr 1 dotyczyć będzie zjazdów UKF, 
komplet nr 2 działalności polskich na- 
dawców UKF. Skompletowanta tych al- 
bumów podjął się nasz kolega SP3IQ 
(Zywiec, Podlesie 446) 
Zwracamy się więc z prośbą 0 do- 

starczanie zdjęć tub filmów obrazują- 
cych działalność UKF Waszego ośrodka. 

(Dokończenie na str. 100) 

Krótkofalowiec polski 
NR 4 © (47) e KWIECIEŃ e 1964 

WYNIKI DX MARATONU 

(stan na 31.12.1963 r.) 

Punkty w pasmach (w MIiz) % Znak Suma 
ż stacji Kat. pkt. 
z 3,5 1 ŁU 21 28 

Grupa A: nadawcy kat. I, II i III 

1 SP9KI u 3059 315 639 831 148 526 
2 SFECK 1 2964 226 582 TA 751 631 
3 SPSRF I 2690 184 550 796 B03 348 
4. SPODT ur 2511 194 469 10 616 435 
3 SP8HT 1 1922 90 435 785 580 32 

6 SPSADU It 1863 217 422 156 397 m 
1 SP6RT nt 1680 86 546 581 224 243 

8 SPYDH nt 1632 118 334 67 325 178 

9 SPESZ I 1350 w% 360 140 174 - 
10 SP8AJK nt 1237 1 231 550 359 — 
11 SP6EV 11 1136 108 187 715 129 1 

12 SFSAIM nu 972 3 364 411 64 - 

13 SPJAHA ui 610 82 140 308 100 16 

Grupa B: nadawcy kat. TV 

1. SPSAHL a 503 16 357 - - - 

Grupa C: nasłuchowcy 

1. SP9649 SWL 1557 CJ 98 637 397 357 
2. SP24006 SWL 1311 33 267 594 381 34 

3. SP3335 SWL 1159 51 189 704 215 — 
4. SP73013 SWL 606 49 s2 303 146 16 

W myśl p. 8 Regulaminu DX Maratonu skreślono stacje (z powodu nie nadesłania 
aktualnych wyników): 
1) z grupy A: SPSHS, SPSYL, SPJEU, SP9PT | SPOKAD, 
4) z grupy B: SPSPA, SPSAIB, SPSALG, SPSALM i SPSALV, 
3) z grupy C: SP3-492. 
Ponadto z frupy A wycofała się stacja SPGFZ na własną prośbę. 
Za uzyskanie najlepszych wyników na zakończenie roku 1963 przyznano poszcze- 

gólnym stacjom dyplomy: 

— za pierwsze miejsce w konkursie w 1963 roku 
za pierwsze miejsce w kat. II w 1963 roku 
za pierwsze miejsce w pasmie 3,5 MHz w 1963 roku 
za pierwsze miejsce w pasmie 7 MHz w 1963 roku 
za pierwsze miejsce w pasmie 14 MHz w 1963 roku 

— za drugie miejsce w konkursie w 1963 roku 
za pierwsze miejsce w kat. I w 1963 roku 
za pierwsze miejsce w pasmie 28 MHz w 1963 roku 

— za trzecie miejsce w konkursie w 1963 roku 
za pierwsze miejsce w pasmie 21 MHz w 1963 roku 

stacji SPDADU — za pierwsze miejsce w kat. III w 1963 roku 
stacji SPSAHL — za pierwsze miejsce w kat. TV w 1963 roku 
stacji SP$-649 — za pierwsze miejsce wśród nasłuchowców w 1963 roku 

stacji SP9KI 

stacji SP3CK 

stacji SP9RF 

Dyplomy niezwłocznie wyślemy pocztą. 
Nagrodzonym gratulujemy, a wszystkich krótkofalowców SP zapraszamy do wzięe 

cia udziału w konkursie. Termin nadsyłania następnych zgłoszeń (uzupełnień dla 
biorących już udział w konkursie) mija 3 maja 1961 r. 
Nasz adres: Lubelski Oddział PZK, Lublin 1, skr. poczt. 126 2 zaznaczeniem dla 

SPBHT. 
SP8IT — Manager DX Maraton 

Uwaga! danych Tablicy DX wg stanu na dzień 
31.1.64 r. za co najmocniej wszystkich 

zainteresowanych Kolegów przepraszamy. 
Z powodu braku miejsca Redakcja nie 
mogła zamieścić w bieżącym numerze 



Negatywy będą zwrócone. Dokumen- 
tację fotograficzną należy zaopatrzyć 
w odpowiednie wyjaśnienia. Dokumen- 
tacja może dotyczyć. 
© zjazdów UKF, 
© wypraw UKF klubowych i indywi- 

dualnych (np. na PD), 
© wyposażenia nadawców 

domowych QTH (odbiorniki, 
anteny t sam nadawca!), 
© kart QSL za pierwsze polskie łącz- 

ności UKF z krajami zagranicznymi, 
e pierwszych dyplomów UKF krajo- 

wych t zagranicznych, 
© pracy na radiostacji doświadczat- 

nej SPOVHF (zdjęcia z pobytu poszcze- 
gólnych grup operatorów), 
© udztału polskich nadawców w tm- 

prezach UKF za granicą, 
© przebiegu prac eksperymentalnych 

szczególnej wagi itd, 
Dr Om, miło Ci będzie z pewnością 

po latach zajrzeć do wymientonych al- 
bumów | przypomnieć sobie własną 
dztałalność na pasmach UKF t chwile 
spędzone w gronie Kolegów. Przejrzyj 
więc swoje fotografie t odszukaj zdję- 
cla nadające się do wymienionych pa- 
miątkowych albumów, opisz je t prze- 
ślij do UKF-Managera PZK (Gliwice, 
ul. Orlickiego 1 m. 8). Dziękujemy t 
Vy 73! 

UKF w 
nadajniki, 

Za polski Klub UKF 
SP'DR 

AMATORSKI SATELITA ZIEMI 
W WYKONANIU EUROPEJSKIM 

Profesor Dessoulavis z Wydziału Tech- 
nicznego Uniwersytetu w Lozannie. czło- 
nek Międzynarodowego Klubu Radioama- 
torów | specjalista w sprawach techniki 
tranzystorowej, podjął się pokierować 
budową curopejskiego amatorskiego sa- 
telity. Satelita byłby zbudowany w opar- 
ciu o doświadczenia zdobyte przy okazji 
lotów OSCAR. Profesor ma nadzieję po- 
zyskać współprzeę wielu amatorskich or- 
gonizacji krajów curopejskicn. 

NOWE RADIOSTACJE UKF | 

w Wolsztynie „wyszła w eter” nowa 
stacja kol. Jana Żurka — SP3HD. Po- 
siada on w tej chwili nadajnik z GU-29 
na końcu. Antena 10-clementowa Yagl na 
maszcie 16 m wysokości. Odbiornik ko- 
munikacyjny plus konwerter z kaskodą 
na ECC88. QRG — 144.020 MHz jest to 
jak widać dobrze wyposażona stacja. 
SP3HD miał już QSO z wielu stacjami 
DM | DL a także z SPI, SP6 1 SF1. 
Na Śląsku intensywnie pracują dwie 

nowe radłostacje SPOAVQ 1 SP9SATR. 
Osiąsnęty one pokaźną ilość punktów w 
pierwszym etapie Maratonu UKF. Wyda- 
je się, że obaj operatorzy uzyskają 
wkrótce warunki członków Polskiego 
Klubu UKF. 

PRÓBY MS W POLSCE | 

Trzech znanych UKF-owców podjęło 
nowe próby łączności w odbiciu od śla- 
dów meteorów tzw. Meteor Skatering. 
Na Sląsku SPSANH podjął próby z ra- 
dziecką stacją UAINC w. Leningradzie. 
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UAINC dysponuje nadajnikiem o mocy 
550 W z lampą GI7B w stopniu mocy i 
l3-elementową anteną Yagl. Próby w 
dniu 14.XIL.63 powiodły się. SP9ANH był 
słyszany w Leningradzie z raportem S29. 
Pokonana odległość wynosi ok. 1380 km. 
W Gdańsku SP2AOZ przeprowadzał pró- 
by ze stacją czechosłowacką z Brna 
OK2WCG. Jakkolwiek obie stacje słysza- 
ły się, to jednak nie doszło do pełnej 
wymiany informacji. SP2AOZ umawia 
obecnie nowych partnerów do prób MS. 
W Warszawie próby podjął SPSFM z bul- 
garską stacją LZIAB w Sofli. Obie stacje 
wielokrotnie się słyszały, zabrakło jedy- 
nie wymiany jednego sygnalu „rrr”. 
Fróby MS znajdują coraz więcej zwo- 

lenników w Europie. Zasięg tych łącz- 

ności wynosi od 1000 do 2000 km. jest to 
więc obecnie bodaj jedyny sposób uzy- 
skania pierwszych łączności z nowymi 
krajami. Technika tych łączności stale 
się usprawnia, Na przykład, w czasie 
prób DLJYBA ze stacją LZIDW w Sofil 
odległą o 1650 km LZIDW odebrał tekst: 
„wish good year 1964 vy cs ff Fritz 
DL3YBA" nadawany telcgrafem w tem- 
pie 210 znaków na minutę. W „Das DL 
QTC" ukazał się specjalny artykuł za- 
chęcający nadawców niemieckich do sze- 
rokiego podejmowania prób MS. 
Pamiętajmy, że najlepsze polskie QSO 

w pasmie 2 m przeprowadzone zostały 
właśnie propagacją MS, tu 
się potencjalne możliwości 
polskich ODX. 

więc kryją 
poprawienia 

PIERWSZA ŁĄCZNOŚĆ JUGOSŁAWIA: BELGIA 
PROPAGACJĄ MS 

Studencki Radio-Klub przy Politechni- 
co w Belgradzie ma bardzo dobre wy- 

„posażenie techniczne, a poza tym znany 
jest z tego, że corocznie w pierwszy 
weekend kwietnia urządza się między- 
narodowe próby UKF w pasmie 2 m. 
W dniach 2—3 stycznia udało się ra- 
diostacji klubowej YUIEXY w odbiciu 
od Kwadrantydów przeprowadzić MS- 
-QSO ze stacją ON4FG. Fokonana od- 
ległość wynosi ok. 1350 km. Raporty S26 
1 S15. 
YUIEXY pracuje na częstotliwości 

144.00 MHz z lampą ,829B w stopniu mo- 
cy. Moc doprowadzona do Pa wynosi 
182 W. Antena 9-clementowa dluga Yagi. 
Odbiornik to konwerter z 6CW4 plus 
komunikacyjny BC-348. 
Studencki Radio-Klub jest bardzo zain- 

teresowany w łącznościach MS z Polską. 
szczególnie ze stacjami okręgów SP2. 
SP3 | SPS. Piszcie więc na adres: Radi- 
voj KARAKASVIC. Milinka Kusica 19. 
Belgrad. 
Przypominamy, że 4—5 lipca odbędą się 

próby UKF pod nazwą „Polny Dzień 
UKF" organizowane jednocześnie w Pol- 
sce, Czechosłowacji, Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej | ZSRR. 
Frzygotowujcie sprzęt, zgłaszajcie 

brane terenowe QTH! 
wy- 



NOWY REKORD EUROPY 
W PASMIE 2 m 

W dniach 10—13 grudnia 1963 UKF-Ma- 
nager Szwajcarii HBYRG dr Lauber prze- 
prowadził udane próby łączności MS ze 
stacją UA1DZ w Leningradzie. Pokonana 
odległość wynosi ok. 2000 km 1 jak się 
wydaje jast nowym rekordem europej- 
skim. Przy okazji warto przypomnieć, że 
w grudniu 1962 r. czasopismo radzieckie 
„Radlo” podało wiadomość o łączności 
UA3CD ze stacją włoską ILANY na od- 
ległość ok. 2500 km. Jednakże łączność ta 
nie została potwierdzona przez UKF- 
Managera Italii, który miał poważne za- 
strzeżenia wobec IIANY i w rezultacie 
rekordu nie uznano. Konferencja IARU 
w Malmó postanowiła, że w przyszłości 
wszelkie rekordy międzynarodowe za- 
twierdzane bądą przez Komitet UKF 
IARU. Ostatni rekord HBSRG będzie więc 
zatwierdzany przez IARU. 
Nowemu rekordziście przesyłamy gra- 

tulacje. 

PIERWSZE MISTRZOSTWA 
W „ŁOWACH NA LISA” 

W NRF 

Pierwsze piesze mistrzostwa NRF od- 
będą się w maju br, w Monachium. Jest 
tó ciekawy objaw, ponieważ dotychczas 
dochodziły nas głosy z DL, że lisa po- 
winno się łowić przy użyciu odbiornika 
1 samochodu. Hi! Po przełamaniu tych 
oporów tegorocznym mistrzostwom nada- 

no znaczny rozmach. Regulamin w za- 
sadzie oparty został o warunki europej- 
skich mistrzostw IARU, ale wprowadzo- 
no dodatkowo szereg innowacji, jak np. 
start parami, co 2 minuty, ilość lisów 
jest zawodnikowi nieznana, jak również 
częstotliwość pracy lisów — oczywiście 
w ramach pasma 2 m. Zawodnik ma 
dodatkowy obowiązek podawania możli- 
wie dokładnej częstowiwości słyszanego 
lisa; maksymalna dopuszczalna niedo- 
kładność nie może w tym przypadku 
przekraczać +50 kHz. Wszystkie lisy mu- 
szą być odszukane w ciągu najwyżej 
90 minut. 
Z powyższego wynika, że w najbiiż- 

szych europejskich mistrzostwach IARU, 
które jak wiadomo odbędą się w Polsce 
w 1065 r., po raz pierwszy weźmie udział 
ekipa NRF. 

SP9DR 

SP — UKF — KLUB 

Zarząd Główny PZK zatwierdził w dniu 
26 stycznia 1964 r. Regulamin Polskiego 
Klubu UKF  (SP-UKF-Klub). Warto 
wspomnieć, że o potrzebie powołania 
Polskiego Klubu UKF mówiono już na 
II Zjeździe UKF PZK w 1860 roku. Od 
tej pory Klub UKF stał się przedmio- 
tem dyskusji wszystkich następnych 
Zjazdów UKF, jednak dopiero IV Zjazd 

UKF — PZK w Wiśle-Malince w 1962 ro- 
ku zapronował niektóre punkty regula- 
minu przyszłego klubu 1 powołał komi- 
sję organizacyjną. Pierwszy projekt re- 

PROGNOZY WARUNKÓW PROPAGACYJNYCH 
— maj 1964 r. — 

Oznaczenia 

———— prawdopodobieństwo dostatecz- 
go odbioru (QSA 3) stacji dużej mocy 
1 słabego odbloru (QSA 1-2) stacji małej 
mocy przez 27 dni w miesiącu. 

prawdopodobieństwo _ dobrego 
(QSA 4—5) stacji dużej mocy odbioru 

Pasmo 7 MAŁ 

0__04__08 z 

MOJ 1964 
16170 mA 

1 dostatecznego odbioru (QSA 3) stacji 

małej mocy przez 15—27 dni w miesiącu). 
1.11... prawdopodobieństwo _ dobrego 
odbioru (QSA 4—$) przez 3—15 dni w mie- 

siącu; sporadyczne możliwości odbioru 

odległych stacji bardzo małej mocy. 

Pasma I4 Mię Maj 1964 

gulaminu  SP-UKF-Klubu — przedłożył 
V Zjazdowi UKF PZK w Chorzowie kol. 
Wojciech Nietyksza — SPSFM. Projekt ten 
przyjęto z niewielkimi poprawkami, a 
następnie przedłożono Zarządowi Głów- 
nemu PZK. 
Tak więc SP-UKF-Klub jest obok SP- 

DX-Klubu drugim specjalistycznym klu- 

bem PZK, przyczyniającym się do szyb- 
szego postępu technicznego i uzyskiwa- 
nia przez polskich amatorów coraz lep- 
szych wyników pracy oraz nowych osiąg- 

nięć w dziedzinie amatorskiej radloko- 
munikacji. Przed SP-UKF-Klubem stoją 
ważne zadania; władze stowarzyszenia 
widzą w Klubie UKF bazę szkolenia 
młodych entuzjastów fal ultrakrótkich, 
a także źródło cennych informacji dla 
badań naukowych. Mocne więzły łączące 
naszych UKF-owców, ich wysoki poziom 
techniczny oraz przykładna postawa oby- 
watelska, pozwalają na _ optymistyczne 
horoskopy rozwojowe polskich UKF-ów. 

SPSSM 

REGULAMIN Polskiego Klubu UKF 

zatwierdzony uchwałą ZG PZK 
z dnia 26 

1. Polski Klub UKF jest specjalistycz- 
nym klubem grupującym członków PZK, 
zainteresowanych teoretycznie i prak” 
tycznie dziedziną radiokomunikacji ama- 
torskiej na falach ultrakrótkich. 

2, W stosunkach międzynarodowych 
Polski Klub UKF używa nazwy „SP- 
-VHF-Club". 

3. Celem działalności Polskiego Klubu 
UKF jest: 
3.1. organizowanie działalności na polu 

UKF w ramach PZK; 
wzajemne zbliżenie członków PZK 
zainteresowanych  radiokomunikacją 
UKF w celu ułatwienia wymiany 
wiadomości i doświadczeń technicz- 
nych; 

3.2. 

stycznia 1964 r. 

2.3 udzielanie pomocy członkom w ich 
pracach technicznych 1 techniczno- 
sportowych, a szczególnie w pra- 
cach o aspekcie twórczym, rozwi- 
Jających postęp techniczny i mają- 
cych znaczenie dla gospodarki na- 
rodowej i obronności kraju; 

34. propagowanie ważnej dla gospodar- 
ki narodowej i postępu techniczne= 
go dziedziny UKE wśród społeczeń- 
stwa, a szczególnie wśród młodzic- 
ży o zainteresowaniach radioama- 
torskich; 

3.5. rozpowszechnianie osiągnięć tech- 
nicznych i techniczno-sportowych 
członków klubu w kraju i zagra- 
nicą; 
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3.6. rozpowszechnianie wśród członków 
informacji o istotnych osiągnięciach 
zagranicznych w tej dziedzinie; 

3.7. stwarzanie wszelkiego rodzaju wa- 
runków 1 bodźców do twórczego 
technicznego i sportowego wysiłku 
w dziedzinie UKF; 
współpraca z zalnteresowanymi wła- 
dzami i instytucjami; , 
współpraca z pokrewnymi ugrupo- 
waniami amatorskimi za granicą. 

4, Cele wymienione w p. 3 Klub reali- 
zuje przez: 
4.1. organizowanie imprez, zjazdów, od- 

czytów, spotkań, kursów wystaw i 
publikacji oraz udział w imprezach 
organizowanych przez inne stowa- 
rzyszenia lub instytucje; 
organizowanie zawodów i konkur- 
SÓW; 
wnioskowanie do ZG PZK o nagra- 
dzanie wybitnych osiągnięć twór- 
czych, konstrukcyjnych, technicz- 
nych 1 sportowych; 

4.4. organizowanie wyjazdów członków 
za granicę i przyjazdów amatorów 
zagranicznych; 

45, stosowanie wszelkich innych dostęp- 
nych środków, zgodnych z prawem, 
statutem PZK! i niniejszym regula- 
minem. 

s. Uczestnicy klubu dzielą cię na: kan- 
dydatów, członków zwyczajnych i człon- 
ków honorowych. Pelne prawa członkow- 
skie, a w szczególności czynne | bierne 
prawo wyborcze mają tylko czołnkowie 
Zwyczajni. 
51. Kandydatem na członka Klubu mo- 

że zostać radioamator, który spełnił 
jeden z poniższych warunków: 
8.1.1, posiada własną stację UKF 1 

hvł co najmniej raz klasyfiko- 
wany w dowolnych zawodach 
UKF bez względu na wynik; 

3.8. 

3.9. 

4.2, 

4.3, 

z życią Kludów radinamatorgkie 

. posiada czynne urządzenie od- 
biorcze UKF i przeprowadził 
na nim potwierdzone nasłuchy 
przynajmniej 3 różnych stacji 
amatorskich: 

5.2. Członkiem zwyczajnym Klubu może 
zostać członek PZK, który spełnił 
wszystkie poniższe warunki: 
S.2.1. posiada własna. czynną stację 

UKF w chwili składama wnio- 
sku; 
osiągnął na własnym sprzęcie 
©DX przynajmniej 30 km w 
pasmie 145 MHz; 
przeprowadził na własnym 
sprzęcie łączności z różnymi 
stacjami UKF na łączną od- 
ległość 20.000 km, z czego w ro- 
ku poprzedzającym złożenie 
wniosku przynajmniej 5.000 km 
na 145 MHz; 

Uwaga: wartość łączności prze- 
prowadzonych w innych - pasmach 
UKF ocenia się proporcjonalnie do 
częstotliwości. Warunkiem utrzyma- 
nia członkostwa zwyczajnego jest 
powtórzenie wyników: ODX-300 km 
1 suma odległości 5.000 km co dwa 
lata. Członków klubu, którzy ukoń- 
czyli 50 lat, warunek utrzymania 
członkostwa nie dotyczy. 

5.3. Członkiem honorowym _— Polskiego 
Klubu UKF może zostać każdy ra. 
dioamator zagraniczny, który odpo: 
włada jednemu z poniższych wa 
runków: 
5.3.1. przeprowadził łączności UKF z 

pięcioma okręgami wywoław- 
czymi Polski; 

5.3.2. przyczynił się do rozwoju dzie- 
dziny UKF w Polsce, 

52.3. 

Szeroki aktyw łączności Ligi Obrony 
Kraju doskonale wie, że działalność 
sportowa w tej dziedzinie ma ścisłe po- 
wiązanie ze szkoleniem, a każda impre- 
za techniczno-obronna w łączności jest 
z jednej strony sprawdzianem tego 
szkolenia, zaś z drugiej — okazją do 
doskonalenia już posiadanych umiejęt- 
ności, Jest to również egzamin pracy 
technicznej 1 organizacyjnej aktywu na 
wszystkich szczeblach. Dlatego wszystkie 
radiokluby jak również Zarządy Woje- 
wódzkie LOK powinny być zalntereso- 
wane organizowaniem imprez sporto- 
wych. Mamy nadzieję, że rok 1%4 przy- 
niesie wiele sportowych inicjatyw. Cho- 
dzi tu zarówno o zawody krótkofalar- 
skie zaoczne, jak 1 zawody bezpośre- 
dnie, 'takle jak wielobój łączności, łowy 
na lisa, a także zawody radiomechani- 
ków. Wszystkie imprezy bezpośrednie 
organizowane będą począwszy od ra- 
dłoklubów aż do centralnych. Plan im- 
prez organizowanych przez Ligę Obrony 
Kraju został zatwierdzony przez Zarząd 
Główny Polskiego Związku Krótkofa- 
lowców. 

Dotychczasowa praktyka wykazała, 

zwłaszcza w dziedzinie organizowania 
imprez sportowych, że istnieje część ra- 
dioklubów wykazujących słabą aktyw- 
ność na odcinku sportowym; szczegól- 
nie obserwuje się mały udział w zawo- 
dach krótkotalarskich amatorskich ra- 
dłostacji klubowych. Toteż przede wszy- 
stkim te kluby powinny zrewidować swe 
stanowisko w tej sprawie, tym bardziej, 
że zależy nam na rozwoju tego klerun- 
ku pracy w Lidze. 
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Z myślą o spopularyzowaniu sportu 
radloamatorskiego 1 zainteresowania mło- 
dzieży oraz rezerwistów łączności tą po- 
żyteczną specjalnością, przewidujemy w 
1964 roku wiele imprez radloamatorskich 
1 krótkotalarskich. Organizatorami wie- 
lu zawodów krótkofalarskich będą Za- 
rządy Wojewódzkie LOK, przy czym 
niektóre z nich prowadzone będą wspól- 
nie z oddziałami Polskiego Związku 
Krótkofalowców. 
W maju | wrześniu br. odbędą się 

ogólnopolskie zawody amatorskich radio- 
stacji klubowych w paśmie 3,5 1 7 MHz, 
organizowane przez ZW LOK Kra- 
ków i Poznań. Spodziewamy się, że w 
zawodach tych zaprezentują swoją spra- 
wność wszystkie stacje klubowe. 
Województwu kieleokiemu przypadnie 

w udziale zaszczytna rola organizatora 
ogólnopolskich zawodów _ krótkofalar- 
skich z okazji Dnia Wojska Polskiego 
1 Tygodnia LAgi Obrony Kraju, a ZW 
Koszalin wspólnie z ZO PZK — mar- 
cowych zawodów KF CA „KOS* w pa- 

śmie 3,5 1 7 MHz. ZW LOK i ZO PZK 
w Opolu, będą organizatorami między- 
wojewódzkich krótkofalarskich zawodów 
z okazji Dni Opola 1 Krakowa w pa- 
śmie 3,5 1 7 MHz. 
Gody winobrania w Zielonej Górze 

będą okazją do zorganizowania przez 
Zarządy wojewódzkie LOK i ZO PZK 
ogólnopolskich zawodów KF. 
Ekipy Ligi Obrony Kraju wezmą u- 

dział w zawodach UKF „Polny Dzień”. 
Przewiduje się także zawody QRP, któ- 
rych organizatorami tradycyjnie będą 
ZW LOK I ZO PZK Kraków. O terminie 

5.3.3. przeprowadził ze swojego kra- 
ju jako pierwszy łączność UKF 
z Polską na nowym pasmie 
UKF lub nowym rodzajem 
propagacji; 

oraz radioamator polski, który: 
5.34. ma wybitne osiągnięcia w 

dziedzinie UKF, ale nie jest 
nadawcą; 

5.3.5. przyczynił się wybitnie do roz- 
woju dziedziny UKF. 

s. Wnioski o przyjęcie do Polskiego 
Klubu UKF składa się pisemnie na rę- 
ce Sekretarza Klubu. Zarząd powinien 
załatwić wniosek całkowicie w czasie — 
najpóźniej — dwóch miesięcy. 

7. Klubem kieruje Zarząd, składający 
się z Przewodniczącego, Sekretarza 1 
trzech członków. W pracach Zarządu 
Bierze udział jałko konsultant z prawem 
głosu przewodniczący zarządu poprzed- 
niej kadencji. Zakres czynności człon- 
ków zarządu określony jest w załączni- 
u nr 1. 

14. Zarząd wybierany jest na kadencję 
dwuletnią, przy czym bierne i czyn 
ne prawo wyborcze mają tylko 

le zwyczajni Klubu. Gło- 
sowanie jest oddzielne na każdą 
akcie, w Zarządzie, Podawanie 

kandydatów i głosowanie odbywa 
się zgodnie z zasadami określony- 
mi w załączniku nr 2. 

1.2. Polski Klub UKF proponuje swego 
każdorazowego przewodniczącego do 
ZG PZK dla pełnienia funkcji UKF- 
Managera. 

8. Gospodarka finansowa 1 materiało- 
wo-sportowa Klubu mieści się w ramach 
gospodarki PZK. 

$. Członkowie Klubu noszą odznakę 
PZK w kolorze czarnym. 

Sport radioamatorski i' krótkofalarski 

Ligi Obrony Kraju w roku 1964 

gawodów pointormujemy w terminie póź- 
niejszym, W zawodach QRP należy prze- 
widzieć masowy udzial stacji klubowych 
1 nadawców indywidualnych, a to ze 
względu na posiadanie przez radioklu- 
by LOK wystarczającej ilości radiosta- 
stacji małej mocy odpowiadającej regu- 
laminowym wymogom zawodów QRP, 

Zakłada się, że w zawodach krótkofa- 
larskich wezmą udział wszyscy nadaw- 
cy indywidualni, a przede wszystkim 
radiostacje klubowe. Dlatego już teraz 
trzeba zadbać o to, aby nadawcom in- 
dywidualnym 1 nasłuchowcom umożli- 
wić pełne wykorzystanie sprzętu znaj- 
dującego się w radioklubach. 
Liga Obrony Kraju pragnie w tym 

roku wyeksponować zagadnienie. UKF. 
Wszystkie Zarządy Wojewódzkie posia- 
dające nadajniki UKF, powinny doło- 
żyć starań, aby dorobić do nich odbior- 
niki UKF 1 zasilacze, a tym samym 
uruchomić je jako radostacje klubo- 
we. Godna pochwały jest inicjatywa ZW 
LOK i ZO PZK w Zielonej Górze, które 
we wrześniu organizują „Plerwszy krok 
na UKF" pomiędzy Zieloną Górą 1 Po- 
znaniem. Oby więcej było takich inicja- 
tyw popularyzujących UKF. Do jednych 
z nich należy większy udział radiostacji 
UKF w zawodach „Polny Dzień". 
W roku XX-lecia PRL 1 przypadającego 

w tym samym czasie XX-lecia naszej 
organizacji, widzimy potrzebę zwiększe- 
nia aktywności sportowej wszystkich na- 
szych radioklubów. Jest do tego dosko- 
nała okazja z racji organizowanych w 
całym kraju popularnych  spartakiad 
kościuszkowskich, do których radloklu- 



by powinny się włączyć z zawoda: 
wieloboju łączności i „łowami na lisa' 

Zawody wieloboju łączności przewidu- 
je się zorganizować w 406, a łowy na 

lisa w 68 radioklubach Ligi Obrony 
Kraju. 
Warto też wykorzystać atrakcyjność 

radiomechaniki 1 zorganizować zawody 
o tej tematyce, tym bardziej, że pra- 
wie wszędzie prowadzi się szkolenie z 
tej dziedziny. 
Odrębnym 1 ważnym zagadnieniem 

jest organizowanie wystaw twórczości 

radloamatorskiej, które powinny zobra- 
zować dorobek radioklubów, powiatów 

1 województw, szczególnie w aspekcie 
XX-lecia PRL | XX-lecia LOK. 

Jak z tego wynika, aktyw łączności 
Ligi czeka duży wysiłek organizacyjny 
1 techniczny, lecz na pewno da on 

wzamian wiele zadowolenia i poży- 
tecznych wyników. 

Kierownik Działu Łączności 
Zarządu Głównego LOK 

płk. dypl. Witold Konwtński 

TV OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY 
KROTKOFALARSKIE RADIOSTACJI 

KLUBOWYCH 

Podajemy wyniki IV Ogólnopolskich 
Zawodów Radiostacji Klubowych zorga- 
nizowanych przez ZW LOK w Katowi- 
cach w dniu 17 listopada 1963 r.: 

1. SPBKAF 462 12. SPOKAJ 203 
2. SP3SKAU 406 13. SPOKIT 19 
3. SP3KBJ 406 14. SFBPLU 190 
4. SPYOKAD 15. SP3KOC 100 
5. 
6. 
1. 

399 
. SFGPWR 396 SPIKJC 165 
|. SPSKAB 364 17. SPSKEH 154 
SPIKAK 288 

|. SPAKAI 236 
|. SPRKAR 245 

10. SPOPZD 217 
11. SPSKIL 210 

SP9KIM 120 
| SPSKBW IM 
SPSKAS 110 

. SPIKIK 85 
|. SPSKEI * 21 

Logów nie  nadesłały 
SP2KAE 1 SP8KAQ. 
zdobywcom pierwszych trzech miejsc 

Przyznano nagrody 1 dyplomy, natomiast 
radiostacje do 10-g0o miejsca otrzymają 
dyplomy. 

radiostacje: 

SPSKM 

OGOLNOPOLSKIE ZAWODY KROTKO- 
FALARSKIE DLA UCZCZENIA 

XX-LECIA WP I TYGODNIA LOK 

Podajemy wyniki Ogólnopolskich Za- 
dów  Krótkofalarskich zorganizowanych 
przes Wojewódzką Komisję Łączności 
LOK w Lublinie w dniu 10.11.1963 r. dla 
uczczenia XX-lecia Wojska Polskiego 
1 Tygodnia Ligi Obrony Kraju. 

1. Stacje Klubowe 

Emisja AL 

1. SPBKAF 59 8. SPIPZIJ 128 
2. SPAKAI 432 9. SPSKIM 108 
3. SPIKAK M2 10. SPSPBP 50 
4. SPSKCC 248 11. SPSKJO 35 
5. SFSZHR 198 12. SFJKCL 20 
6. SPJKJL 168 13. SPEKAQ 12 
1. SP6KBR 144 14. SPIKBQ 8 

Emisja A3 

1. SPOKAJ 112 
2. SPSPZD  % 

Emisja AI, A3 

1. SP3KBJ 405 

1. Stacje Indywidualne 

Emisja AL 
SPRYA 540 
SP6IP 459 

| SFSZA 441 
|. SPSAHZ 414 
. SPAWG 392 
SP8CP 17% 

. SPRAK 369 
SP3VH 363 
SPINI 306 

. SP3RAMZ 297 

. SPSAAB 272 
12. SFOAŚS 252 
13. SPRQJ 211 

SPYRB 252 
14. SPOZT 210 
15. SPOADR 208 

19. SP6LK 140 
SFSABQ 140 

20. SP2AOB 133 
21. SPRAIS 126 

SP6UA 126 
22, SPSATS 105 

SPSAQO 105 
23, SP6SD 102 

SP6ALL — 102 
24. SPHAAZ 
25. SPBAOV 95 
26. SF6SO s 
27. SPGAFY 70 
28. SP9APR 56 
29. SPOABU 5 
30. SPRAFS 25 

16. SPOJM 189 31. SPEMG s 
11. SPITC 184 32. SPOAFX a 
18. SP6PH 154 33, SPAANP 0 

3. SPHAAQU 0 

(Dokończenie ze str. 98) 

8 sprawdż oscylator za pomocą innego 
odbiornika. 

Dobry odbiornik radiowy, nastawiony 
na odbiór stacji oznaczonej na końcu 
skali o większej częstotliwości, ustaw 
przy badanym układzie (typu superhe- 
terodynowego) z podejrzanym oscylato- 
rem. Kręć gałką strojenia podejrzanego 
aparatu, aż do momentu, w którym w 
dobrym aparacie usłyszysz gwizd lub 
szum; oznacza to, że oscylator podejrza- 
nego układu pracuje. Gwizd lub szum 
będzie słyszany w pobliżu 465 kHz po- 
niżej częstotliwości ustawionej na do- 
brym odbiorniku, jeżeli dobry odbiornik 
ma pośrednią częstotliwość 465 kHz, 
Przy użyciu miernika lub oscyloskopu 

do sprawdzenia pracy oscylatora warto 

0 

Emisja A3 

1. SP7IV 85 SP7GI 48 
2. SPSAED 82 6. SPSZI 40 
3. SPSACJ 66 
4. SPBAGN "65 8. 
5. SPTADS 48 

a SPBTM 36 
SPBANZ 6 

Emisja Al, A3 

1. SPBRAJK 512 7. SPBRARK 147 
2. SPRSR 4 8. SPRAGT 126 
3. SPRCK 378 9. SPJACS 112 
4. SPJAHA 34 10. SPZAHF 104 
5. SPSEC 322 11. SPRJ 96 
6. SPIAAY 280 12. SPRAKQ 66 

111. Nasłuchowcy 

SP9— 1103 764 9. SP2—7007 147 
SP9— 1039 698 10. SP5— 1129 104 
SP6— 2019 662 11. SP3— 4009 102 

SPB— 535/A 336 12. SP3—682 96 
SP2— 7093 304 13. SP1— 7022 TI 
SP3— 4004 206 14. SP9— 1083 70 
SF3— 4006 240 15. SP8— 1038 21 
SPB — 600/8 216 

Dzienników nie nadesłali: SP2 — AEK, 
AEL, ASK, SF5 — ALG, ACD, BT, SP6 — 
AAT, WM, SP9 — ABH, ATL, UC, ANH, 
AMH, AGW, AZO, AOB, DT, AC i AEL. 

Zdobywcom pierwszego miejsca w po- 
szczególnych rodzajach emisji zostaną 

rozesłane nagrody rzeczowe; pozostali 
uczestnicy 1 operatorzy radiostacji klu- 
bowych otrzymają pamiątkowe dyplomy. 

SP5KM 

wiedzieć, że napięcie podwójnej ampli- 
tudy tranzystorowego oscylatora wynosi 
Ok. 0,2 -+ 0,8 V. 

9 wiaściwo pomiary napięcia ułatwią 
analizę uszkodzenia. 

Ponad połowę uszkodzeń aparatów 
tranzystorowych możesz wykryć analizu= 
jąc napięcia w różnych miejscach od- 
biornika. 
Pamiętaj! Bardzo ostrożnie należy 

obchodzić się z emiterem. Baza ma tę 
samą biegunowość co kc!sktor. Jeśli 
kolektor ma biegunowość dodatnią, to 
baza też będzie miała dodałrią (tranzy- 
story n-p-n). Jeżeli kolektor ma poten- 
cjał ujemny, to 1 baza równi:ż ujemny 
(tranzystory p-n-p). 

Napięcie między emiterem a bazą jest 
rzędu 0,2 V lub mniej. Typtwy przy- 

b 

Rys. 2. Upływność kondensatora powoduje zmianę napięć 1 w rezultacie zatkanie 
tranzystora 

a — praca normalna, b — praca po uszkodzeniu 

103 



kład: baza-emiter +0,2 V, kolektor-emi- 
ter —55V. Inny przykład: baza-emiter 
—0,4 V, kolektor-emiter —5,5 V. 
Przypuśćmy, że zmierzyłeś: baza-emiter 

-+0,2V, kolektor-emiter ok. —6 V. W tym 
przypadku baza i kolektor nie mają tej 
samej biegunowości i wobec tego tran- 
zystor nie może pracować. Przypadek 
podobny przedstawiono na rysunku 2. 

10 Do strojenia oscylatora 1 obwodów 
antenowych możesz użyć świetlówki. 

Zwykła rura fluorescencyjna (świetlów- 
ka) stosowana do celów oświetleniowych 
jest źródłem szumów, które można wy- 
korzystać przy strojeniu odbiornika. W 
tym celu odbiornik superhcterodynowy 
z dobrze zestrojonymi obwodami pośred- 

niej częstotliwości 1 skalą ustawioną na 
najmniejszą częstotliwość danego zakre- 
su, zbliż do świecącej się świetlówki. Po- 
kręcej rdzeniem cewki oscylatora, aż do 
uzyskania najgłośniejszego szumu w głoś- 
niku. Teraz ustaw skalę na największą 
częstotliwość tego samego zakresu, 
pokręcaj trymerem antenowym, aż do 
wystąpienia maksimum szumu. 
Sprawdź, czy aparat odbiera stacje 

zgodnie z napisami na skali. Jeżeli tak 
nie jest, możesz kalibrować odbiornik 
zmieniając regulację trymera oscylatora 
1 za każdym razem powtarzać podaną 
wyżej procedurę. 
Unikaj przesady w dokładnym kali- 

browaniu skali. 
Z. Rudnicki t J. Kopeć 

(wg „Radio Electronics" 8/62) 

Przystosowanie odbiornika „Migo” 
do odbioru fal długich 

Sześciotranzystorowy _ superheterody- 
nowy odblornik MIGO przystosowany 
jest do odbierania tylko zakresu fal 
średnich. Ponieważ dobrze odbiera kil- 
ka radiostacji na tym zakresie — po- 
stanowiłem bez szkody dla układu 
wzbogacić go o możliwość odbierania 
fal długich, co udało mi się 1 co pole- 
cam innym kolegom radioamatorom. 
Wprowadziłem następujące zmiany w 

układzie wejściowym 1  oscylatorze 
(wys. 1): 
© Do obwodu wejściowego, złożonego 

z cewki nawiniętej na rdzeń anteny 
ferrytowej, kondensatora zmiennego 1 
trymera, dolutowałem jednym końcem 
kondensator stały C 1000 pF. 
© Drug! kondensator C m 130 pF do- 

lutowałem podobnie do obwodu oscy- 
latora złożonego z cewki z odczepem, 
kondensatora zmiennego, trymera i o- 
pornika R = 180 kQ. 
© Oba drugie końce kondensatorów 

przylutowalem do małego przełącznika, 
który zwiera je do „masy” odbiornika 
« biegun baterii) — przed zwiera- 

Y 
pF 

[A 1 

u 

czem  „włączono-wylączono”, aby od- 
biornik nie wnosił do obwodu drgają- 
cego szkodliwych oporności omowych. 
W celu uzyskania odpowiedniego miej- 

sca do zalnstalowania przełącznika za- 
kissów fal usunąłem znajdujące się w 

racie gniazdko dla miniaturowych 
sluchawek. Słuchawck takich nie otrzy- 
muje się przy kupnie odbiornika | nie 
są one konieczne gdyż odbiornik po- 
siuda piyuną regulację siły głosu 1 mo- 
+na go iaw przyciszyć, aby nie prze- 
szkadzał inaym osobom. Okrągły otwór 
le griazdku słucn:wkowym rozpiłowa- 
łe iratym, płaskim pilnikiem do wiel- 
kość i * laltu otworu potrzebnego dla 

prze. tak aby jego gałka czę- 
$©> p <*rnaczoną do przesuwania pal- 
©': wy wała z pudełka odbiornika. 
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Do zamocowania przełącznika przygo- 
towałem odpowiednią płytkę z polisty- 
renu o grubości 1 mm, z pudełka po 
kremie. Otwory w płytce, przeznaczone 
do wystających biegunów przełącznika 
1 śrubki mocującej przełącznik, wyko- 

Rys. 1. Schemat 
przeróbki w odbior- 
niku „Migo” (Unia 

przerywana) 

nałem podłużne (nagrzaną igłą), tak aby 
przełącznik był wsuwany po płytce do 
otworów £ w odpowiednim miejscu przy- 
kręcony śrubką. 
Klej polistyrenowy najlepiej przygo- 

tować ze skrawków polistyrenu, uzy- 
skanych z płytki dorabianej do prze- 
łącznika. W tym celu, w małej butel- 
ce należy zalać skrawki polistyrenu 
rozpuszczalnikiem „trl* w stosunku 2:1; 
po kilku godzinach uzyskamy dobry 
klej polistyrenowy. Za pomocą zaostrzo- 
nej zapałki trzeba 2-3 razy, w krótkim 
czasie, nasycić klejem powierzchnie 
przewidzianego styku płytki 1 pudełka 
odbiornika, a po kilkunastu minutach 
docisnąć płytkę w miejscu przeznaczę- 
nia. Płytkę wklejamy wraż z przykrę- 
conym do niej przełącznikiem; zorien- 
tuje to dokładnie, w którym miejscu 
należy ją pozostawić w celu zaschnięcia 
1 wzmocnienia styku. 
Jeżeli obudowa przełącznika wykona- 

na jest z polistyrenu, należy płytkę 1 
przełącznik przed wklejeniem przedzie- 
lić cienkim papierem, takim aby nie 
przyjął kleju. Zabczpieczy to przed 
przyklejeniem przełącznika 1 w przy- 
padku konieczności pozwoli zamienić go 
na technicznie sprawny. Tak wklejoną 
płytkę pozostawiamy na kilka dni (2—3), 
potem usuwamy papier i sprawdzamy, 
czy przełącznik dobrze przełącza. 
Potrzebne do przeróbki części można 

nabyć w sklepach. 

Zestaw części potrzebnych do przeróbki 

Kondensator ceramiczny 1000 pF 1 szt. 
Kondensator ceramiczny 130 pF 1 szt. 
Przełącznik miniaturowy |... lszt, 

w swojej przeróbce wykorzystałem 
przełącznik od nparatu sluchawkowego 
dla słabo słyszących; jest on mały, o- 
krągły, średnica koła 15 mm, wysokość 
bcz wystających wyprowadzeń styków 
45 mm. Mała przeróbka tego przełącz- 
nika jest jednak konieczna, Trzeba 
usunąć styki środkowe statora i rotora 
przełącznika (rys. 2). Do blaszki (styk 
rotora) przylutowuje się elastyczny prze- 
wód (lica w.cz.). W obudowie przełącz- 
nika wykonać trzeba okrągiy otwór 
(nagrzaną igłą), przez który wyprowa- 
dza się ten przewód. 
Aby przeróbka była estetyczna, usu- 

nąłem karby z obwodu kola przełącz- 
nika, z wyjątkiem dwóch.  Zyskałem 
na tym zmniejszenie się średnicy prze- 
łącznika o 1 mm i szczelne przyleganie 
koła przełącznika do pudełka odblorni- 
ka. Dwa pozostałe karby wystają przez 
wymieniony otwór w pudełku odbtor- 
nika i służą jako zaczep dla palca do 
przełączania zakresu fal, jak to widać 
na rysunku 3. 

Roman Kozak 

ESR są 
Miejsce_dolutomania elastycznej lic 

Rys. 2. Wygląd sprężynek stykowych przełącznika a — przed usunięciem środkowych styków; b — po usunięciu środkowych 
styków, © — miejsce dolutowania elastycz nej licy. 



przegląd: = 

GLOWICE UKF WSPÓŁCZESNYCH OD- 
BIORNIKÓW AM/FM — mgr inż. W. Sta- 
wski WKŁ, Warszawa 1963, wyd. I, na- 
klad 4190 egz., str. 223, cena 18 zi 

Omówienie poszczególnych elementów 
głowicy UKF, wskazówki konstrukcyjne 
+ najważniejsze zależności matematyczne 
niczbędne przy projektowaniu układów 
zarówno lampowych jak i tranzystoro- 
wych, a ponadto strojenie 1 pomiary 
oraz opis głowie UKF — oto co składa 
się na treść nowowydanej książki, po- 
mocnej przy pracach konstrukcyjnych, 
pomiarach 1 naprawach serwisowych 
głowie UKF. Termin „głowica UKF" 
oznacza te elementy toru FM w odbior- 
niku kombinowanym AM/FM, których za- 
daniem jako podzespołu jest wybranie 
1 wzmocnienie żądanego sygnału, a na- 
stępnie dokonanie przemiany jego czę- 
stotiiwości na totliwość pośrednią. 
Ranga funkcji spełnianej przez głowicę 
wynika stąd, że decyduje ona o tak 
ważnych parametrach układu, jak np. 
czułość, stabilność, poziom wytwarzanych 
zakłóceń 1 inne. 
Przeznaczone w zasadzie dla odbior- 

ników radiofonicznych — głowice UKF 
znalazły zastosowanie także w odbiorni- 
kach telewizyjnych: stało się to możli- 
we z chwilą przejścia na różnicowy sy- 
stem odbioru TV. W układach tego ty- 
pu występuje oddzielny tor wzmocnienia 
pośredniej częstotliwości fonii. który mo- 
że być wykorzystany do wzmacniania 

nałów radiofonii UKF. Jedyną różni- 
cą są tu różne wartości częstotliwości 
pośredniej: 10,7 (lub 84) MHz oraz 6,5 
(lub 5,5) MHz. Problem ten rozwiązuje 
się przez zmianę pośr. cz. w głowicy 
UKF, bądź przez zainstalowanie w od- 
biorniku TV dodatkowego stopnia prze- 
miany z heterodyną fenerującą częstotli- 
wość różniącą się o 65 MHz od pośr. 
cz. głowicy. 
Zakres podanych w książce informacji 

trzeba uznać za wcale bogaty. W oma- 
wianiu m. in. zagadnień konstrukcyjnych 
uwzględnił autor technikę obwodów dru- 
kowanych. stosowaną w seryjnej pro- 
dukcji nowoczesnych głowie. Zrozumiale 
ujęty wywód teoretyczny uzupełniają 
starannie dobrane schematy układów, 
tablicowe zestawienia danych 1 parame- 
trów (oparte na literaturze technicznej 
i katalogach firmowych), wykresy, fo- 
tografie 1 przykłady. 
Strona edytorska na poziomie. W pró- 

bie ogólnej oceny nie ma powodu do 
wysuwania jakichkolwiek zastrzeżeń w 
stosunku do użyteczności książki, jak i 
do formy jej opracowania. 

BADANIA I POMIARY OSCYLOGRAFEM 
— inż. Bóla Magyar. WKŁ, Warszawa 
1863, wyd. I, nakład 3190 egz., 221, 
cena 20 zł. 

Powyższy tytuł wydawniczy dotyczy 
nowej na naszym rynku książki przetłu- 
maczonej na język polski i przeznaczo- 
nej głównie dla pracowników zatrudnio- 
mych w warsztatach naprawczych sprzę- 

tu radiotcehnicznego oraz bardziej za- 
awansowanych radioamatorów. Sam wy- 
bór zawartej w książce tematyki trzeba 
uznać za trafny i aktualny. Oscylosko 
jest bowiem precyzyjnym przyrządem 
pomiarowym o wielostronnym zastoso- 
waniu praktycznym. Wiele zawdzięcza 
mu obserwowany postęp techniczny w 
dziedzinie elektroniki, jak również tele- 
wizja i szereg dziedzin nauki. W pracy 
swej uwzględnił autor głównie pomiary 
1 badania mające zastosowanie w teleko- 
manikacji, a szczególnie w radiotechni- 
ec. przy czym postawił sobie za cel 
przedstawienie za pomocą dużej liczby 
wykresów | schematów układowych moż- 
liwości dokonywania różnego rodzaju po- 
miarów bez stosowania dodatkowych 
urządzeń. 

Na treść opracowania składa się 7 roz- 
działów. Dwa pierwsze, najobszerniejsze, 

poświęcone są ogólnym wiadomościom 
wprowadzającym oraz pomiarom podsta- 
wowym, dwa następne — badaniom 1 po- 
miarom elementów (elektrycznych, elek- 
tronicznych, mechanicznych) oraz_ ukl: 
dów i podzespołów: piąty Z Kolci roż- 
dział zaznajamia z techniką wizualnego 
strojenia odbiorników AM i FM. szósty 
— z pomiarami nadajników. siódmy — 

z innymi zastosowaniami oscyloskopu. 

Przestudiowanie omawianej publikacji 
utwierdza w przekonaniu, że przyświe- 
cający autorowi cel został przez niego 
osiągnięty. Do rąk czytelnika trafia 
książka zasługująca na życzliwe przyję- 
cie. Przejrzyście ujęta treść, dobre tłu- 
maczenie, staranne opracowanie redak- 
cyjne, doskonale potraktowana strona 
graficzna (czytelność rysunków, wprowa- 
dzenie kolorów. przyjemny w czytaniu 
układ dwuszpaltowy), nie pozostawiają” 
ca nie do życzenia korekta, dobry gatu- 
nek papieru 1 staranny druk — składa- 
ją się na dodatkowe wartości książki. 
Jedynym mankamentem jest tu chyba 
pominięcie nazwiska tłumacza, który 
przecież w niczym na to nie zasłużył. 

MODULACJA CZĘSTOTLIWOŚCI — inż. 
Waldemar Szarf. WKŁ, Warszawa 1963, 
wyd. f, nakład 4180 egz., str. 361, ce- 
na 33 zl. 

Pokażną literaturę z dziedziny techni- 
ki radiowej wzbogaca wydana ostatnio 
książka, w której autor dokonuje próby 
przeglądu dotychczasowych osiągnięć w 
zakresie modulacji częstotliwości (FM), 
jak również zaznajomienia czytelnika z 
lizycznymi własnościami sygnałów FM. 
jch wytwarzaniem i nadawaniem, kon- 
strukcją urządzeń odbiorczych FM i AM/ 
(FM 1 wreszcie z metodami pomiarów 
| zestrajania układów. Wartościowe to 
1 żródłowe opracowanie powinno znaleźć 
wdzięcznego odbiorcę w środowisku in- 
żynierów, techników i zaawansowanych 
radioamatorów interesujących się zagad- 
nieniami techniki ukt FM. Ten właśnie 
system modulacji. dzięki swym znanym 
ogólnie zaletom stał się bodźcem szyb- 
kiego rozwoju techniki FM w całym 
wiecie. Najważniejsze zastosowanie znaj- 
duje ona w radiofonii programowej oraz 
w łączności pomiędzy obiektami rucho- 
mymi (radiotelefony ukf FM). W Polsce 
pierwsza radiostacja ukf FM radiofonii 
programowej rozpoczęła pracę pod ko- 
niec 1954 r. na fali 3,07 m (97,6 MHz). 
Program budowy krajowej radiofonii ukf 
FM przewiduje uruchomienie ok. 22 sta- 
cji FM: ma on być zrealizowany do koń- 
ca 1965 r. Osobne zagadnienie stanowi 

krajowa produkcja odbiorników z zakre- 
sem ukf FM. Już obecnie oferuje rynek 
krajowy szereg tego typu odbiorników 
(Calypso. Samba, Koncert, Ramona, 

Sonata, Bolero, Symfonia, Eroi- 

Ale wróćmy do książki. Całość jej 
ujął autor w 7 rozdziałach: Wiadomości 
wstępne; Teoretyczne podstawy modula- 
eji częstotliwości: Nadajniki FM; Ele- 
menty i podzespoly odbiorników FM; 
Odbiór sygnałów FM: Konstrukcja od- 
biorników FM 1 AM/FM: Pomiary i ze- 
strajanie odbiorników FM. Samq oOpra- 
cowanie autorskie cechuje przejrzystość, 
trafna segregacja materiału informacyj- 
nego, jasny t zrozumiały wywód, wy- 
czerpujące zilustrowanie tekstu schema- 
tami, wykresami 1 fotografiami, jak rów- 
nież uzupełnienie go licznymi zestawie- 
niami tablicowymi 1 niezbędnymi wzo- 
rami matematycznymi. Są to niewątpii- 
wie nieprzeciętne zalety książki, śwlad- 
czące o dużym wkładzie pracy autora 
1 jego publicystycznej dojrzałości. 
Strona edytorska zasługuje na_ pełne 

uznanie; druk, reprodukcje, rozmieszcze- 
nie tekstu, korckta — nie pozostawiają 
nie do życzenia. W ogólnej ocenie: po- 
zycja pod każdym względem udana, war- 
tościowa 1 interesująca. 

PRZETWORNIKI  DYSKRETNO-ANALO- 
GOWE I ICH ZASTOSOWANIE — W. B. 
Smołow. Tłum. z jęz. ros. inż. S. Am- 
broży. W Warszawa 1963, wyd. I, 
nakład 3180 egz., str. 123, cena 11 zł. 

W przekładzie na język polski uka- 
zała się książka przeznaczona dla per- 
sonelu inżynieryjno-technicznego różnych 
dziedzin przemysłu, w których stosowa- 
no sq elementy 1 urządzenia elektro- 
nicznych maszyn matematycznych do 
automatyzacji niektórych procesów fi- 
zycznych. Omówiono w niej zasady 
budowy i własności przetworników ze 
stosowanymi cyfrowo opornościami oraz 
metody realizacji różnych operacji ma. 
tematycznych. jak dodawanie, mnoże- 
nie, dzielenie. różniezkowanie, złożone 
przekształcenia funkcjonalne na wiel- 
kościach matematycznych podawanych 
zarówno w postaci ciągłej (analogowej) 
Jak 4 dyskretnej (cyfrowej). Podano w 
niej również schematy ideowe  prze- 
tworników zbudowanych w oparciu o 
typowa elementy 1 człony operacyjne 
maszyn matematycznych, maszyn analo- 
mewych 1 cyfrowych. a ponadto prz. 
klady praktycznego wykorzystania tych 
przetworników przy opracowywaniu ze- 
stawów przelicznikowych organów steru- 
jących w układach automatycznej re- 
gulacji, pomiarów 1 kontroli. 

Jeśli dla formalności przypomnimy, 
że współczesne maszyny matematyczne 
są urządzeniami elektronicznymi, to 1 
lakt zamieszczenia tej notatki na ła- 
mach naszego pisma będzie dostatecznie 
uzasadniony. 

Zawarty w książce materiał został zgru- 
powany — poza wstępem, zakończeniem 
1 bibliografią — w czterech rozdziałach. 

Zaanonsowanie tej pozycji nie jest 
oczywiście równoznaczne z zaleceniem 
studiowania jej przez radioamatorów; 
określona specyfika tematu predysty- 
nuje książkę dla czytelników posiadają- 
cych odpowiednie przygotowanie  fa- 
chowe. 

M.w. 
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G. S. Cykin (dum. z ros. Z. Mendygrał) 
mw SYGNAŁOW ELEKTRYCZNYCH HACNIAC: 

wyd. f, (. 5, s. 395, cena 45 zł 

sygnałów rktrycz= 

urządzeń wzmacnia- 
ladyczne 

W książce podzno zasady budowy układów wspólczesi 
nych. Rozpatrzono w niej najczęściej stosowane uklady 
jących, przytoc: 
dotyczące wykonywanych obliczeń. Książka zawiera również przyklady oblicz 
Praca przeznaczona jest dla radioamatorów mających przygotowanie w 
średniej. 

szkoły 

Ignacy Dubas, Jerzy Szerszeń, Edward Stolarski 
HM PODRĘCZNA ENCYKLOPEDIA TELEEŁEKTRYKI — ELEKTE 

DY ELEKTRONICZNE 
Wyd, 1, (. 45, S. 251, cen 

KŁA- IKA I PODSTAWOW! 

w książce w przystępnej i zwięzłej formie wyjaśnione są w alfabetycznym porządku hasła, 
okreśtenia | pojęcia związane ż elektroniką. Opisano zjawiska fizyczne i procesy zachodzące 
w lampach ciei wych i elementach półprzewodnikowych oraz własności podstawowych 
układów ciektronicznych i sposoby ich technicznego projektowania. Głównym zadaniem 
książki jest pomoc czytelnikowi zainteresowanemu dziedziną elektroniki lub  pracującemu 
w dziedzinach z nią związanych, w zrozumieniu zasad budowy i pracy różnorodnych urządzeń 
elektronicznych poprzez wyjaśnienie zasad działania elementów elektronicznych (lampy, 
tranzystory itp.) i ich podstawowych układów (wzmacniacze, generatory itp.). Cenną pomo: 

st również zapoznanie czytelnika ze sposobem obi tów. 
Książka jest przeznaczona dla radioaniatorów, tech * lączności zajmujących 
się budową i eksploatacją sprzętu elektronicznego. 

i Zbigniew Faust 
HI PRZETWORNIKI FOTOELEKTRYCZNE — ZASADY DZIAŁANIA, BUDOWA I 

Wyd. I, f. A5, S- 219, cena M zł 
rosowA, 

W książce omówiono zasudę działania, budowy i zastosowanie przetworników fotociektrycznych 
(komórek fotoelektrycznych, powielaczy fotociektrycznych, oporników i ogniw fotoelcktrycz- 
nych, przetworników clcktronooptycznych obrazu, fotodiod i fototranzystorów). Zawiera pod- 
stawowe wiadomości z zakresu promieniowania, budowy materii i zjawiska fotoelektrycznego, 
opis budowy, zasady działania i właściwości przetworników  fotocicktrycznych, ich dane 
techniczne i wygląd zewnętrzny oraz przykłady zastosowania. 
Książka przeznaczona jest dla techników i 
szych. 

piech 1 ow słuchaczy Szkół Śre 

Niemcewicz 
M voDRĘCZNA ENCYKLOL 

11 wydanie rozszerzone, 
BIA RADIOAMATO! 

pełnione, ilustrowane, str 

jstawiono w alfabetycznym porządku pod- 
rskiej. Masia (ok. 2000), w Których podane 

dotyczą: radtotechniki, tele- 
rstwa, miernictwa, elektro- 

W książce w przystępnej i zwięzłej formie 
stawowe wiadomości z teorii i praktyki radi 

są definicje, opisy zjawisk i najważniejsze wzory oraz wykresy 

wizji, elektroniki, radioastro elcktromedycy krótkof: 

akustyki i elektrotcehniki. 
Uzupełnienie encyklopedii stanowią trzy słowniki najważniejszych terminów i skrótów 
radiotechnicznych: angielsko-polski, niemiecko-polski i rosyjsko-polski, skrócony katalog 
1amp radiowych, wykaz znaków v wczych radiostacji amatorskich oraz kod Q. 

bw zajmujących się praktyczną działalnością oraz 

Do nabycia w księgarniach „Domu Książki”. 


